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' a komedia M  potrwa
I
Mussolini dice wygrać na czasie
Mocarstwa idą mu na rękę przez utrzymanie 

oszustwa z nieinterwencją
nofŜ  loncJyńska z zadowo 

^Snięjy ule rzekomy postęp, o- 
efteniU rwwu wcz°rajszym posie- 
W ^iektó etu nieinterwen- 
hft ^Ych fe dz*enniki prawicowe 
h Sû a ia P o w a ła ch  dla Włoch
S u * ?  .*«eh. nawet tak daleko, żeZa i* “ awci u

Win Mussolini w  ostatniej
> J i od °-Wa* Tcomitet nieinter- 
n.l^imes1' n:ecflybnej śmierci (?). 
^  'ej cę-c u W|dzi w deklaracji wło 
jj; r3z s y decyzji męża stanu i 

IPorn, ZereR° (?) poszukiwa-
t ' en ,a-« *v », levv>cowe zaznaczają, iż 

JkU, czy w  dalszym
> C l pr2ykład na posiedzeniu 
P- Z°stan- ’ stanowisko V/łoch 
*> a  tP'eJ akim iak wczoraj. — 
h; ' *e n.JK>c,ei rzewają Mussoiinle 
”  zagnie  ----------- * ---------on wygrać na cza-

*eii o., 
k -n  r , lwt)?c| czas’ „ , 7 ' 0n zostanie w  najhllż-

S,e wzi?ty, gen.1,,7'e 7 7 .  wzięty, gen. Franco 
Hę ' Z fr„ g Przerzucić 100 tys. 
dz ^°ntv° nfu asturyjskiego na fn- 
\ J  nWY. a wówczas, jak twler- 
k .Cr*i?-nip re dzienniki, stopniowe 

, iu* ° ddzia* w  włoskich nie 
aęy| rnlało dla dalszych o- 

’Sk gen. Franco takie-

strn udno^cl spodziewane 
amu Sow'etow, w  których 

Hn rZwP„. asador Majsk] złożył 
n ' 7  do dalszego sta- 

t?. CnVtn SJ'. Sowieckiej. Ale w 
^ b i  n, an,e umysłów, wytwo- 

tle deklaracji włoskiej,

zastrzeżenia sowieckie nie odegra 
ją roli i komedia nieinterwencji 
pójdzie naprzód mimo tych za­
strzeżeń. Większą trudność przed 
stawiać mogą objekcje obu rzą­
dów hiszpańskich. Dla tego też 
zdaniem prasy londyńskiej, klucz 
dalszego powodzenia leży w Sa­
lamance i w Walencji. Skład ko­
misji, jaka wysłana zostanie na 
teren walk, również nastręcza pe-

Na froncie Hiszoani

Krwawe walki w Asturii
Ataki wojsk rządowych na froncie Aragońskim

Komunikat ministerium obrony 
narodowej Hiszpanii z 20 b. m. do 
nosi, że na wschodnim skrzydle 
frontu północnego wojska rządowe 
wycofały się na wzgórza Brana i

Francji Włoch, Niemiec' ppuśeily El Collado, lecz odparły
’ |uk ataki powstańców, skierowane na

Mediana. W  tym samym czasie
powstańcy zdołali zdobyć Viiiavi-

. „ „  . . __ . .. ciosa od strony południowej.propozycją, aby na czele komisji J K J

wne komplikacje. Dzienniki prze­
widują, że komisja składać się bę­
dzie z reprezentantów 5 zaintere­
sowanych mocarstw, t. j. Wielkiej 
Brytanii,
i Z. S. R. R., oraz jednego 
dwóch neutralnych „News C hro-, 
nicle“  występuje ze znamienną i

stanęła osobistość w rodzaju Win 
stona Churchilla.

Na froncie południowym w Sier 
ra El Peu wojska rządowe zajęły

Klęska japończyków w Szansi
Chińczycy odebrali szereg ważnych pozycji w Chinach półn.

K o m u n ik a t sztabu ch ińskiego 
no tu jo  nn'se T a lk : w  re jo n ie  ka­
na łu  W entzaopan. D wa b a ta liony  
p ie ch o ty  ja p o ń s k ie j us iłow a ły  
sforsować prze jście  przez kana ł, 
lecz m u s ia ły  się cofnąć, zostawia­
jąc  na p o lu  przeszło 200 zab itych  
i  w ie le  ka rab inów . A ta k  na pozy­
cje ch ińsk ie  ko ło  szosy L u h a n  —  
Taczang rów n ież  pozostał bez 
sku tku .

Japońska agencja „D o m e i"  no­
tu je , że w a lk i w  re jo n ie  Szangha­
ju  odznaczają się zaciekłością, 
lecz m im o  to  w  ciągu osta tn ich 
d w ó th  tyg o d n i pozycje  s tron  w a l­
czących n ie  u le g ły  p raw ie  żad­
nym  zm ianom .

Ja k  donoszą ze źróde ł o fic ja ł-

acja w Czechosłowacji
&  *  d S I: Czech°słowacjw Diśm- v-Łecn°słowacji Be- 
Jw  ał w c ' e ,do premiera Hodzy
t a i  h ą  H  - 3 J  o b i e  i z b y  P a r l a '
C akże dzień . 26 października. 
<hJ;?ę)l‘nvcbV późnych godzinach 
&>n izb , ri°.gl0S70n0» źe P°sie-
>,!v Paru: k, °  odroczone. Or- 

mcbw sudeckich
^ a t z° steł skonfiskowany,

przypi 
wypadkom w

. & . »  sprawie
h n !?  zy jowskich“

k j ’ *yiBnio~.. i:___ ___

? kt ^  sPołe

boru jem y liczne  p ro  
- o ^ Tazy 8y m Pał;i i  d la 

to °  eczeństwa po lskie- 
?lępia ghetto żydow-

oj*1, otJ  * n m̂  w alczy. 
o i J ? y » . i i « n y  , . t ita k i pro-

. -ej -8 tlldent°w  żydow-
',azlja ,^e<:ie -j?cych s tud ia  na u-

Genu i. N ie  jest

kh k \^,p0Iscv J l r o n i i  fa k t ’ 
k; aVh- ° cz e r k awct w  faszystów

Uli!

zn a jd u ją  rów no-
j c, ' ‘ toręgo im  odma- 

M  kraJ rodzinny!

k f t i  zderzyły się
7 "  >»Westfallen‘ ‘ zde
hwfl't ” schwoiLinnym statkiem 
% \ k i lw  „W e s tfa l-

biinut la “ tonęła w 
czW,!,; Przy czym zgi- 

° w załogi.

Teplicach, sprowokowanym przez
hitlerowców.

nych  japońsk ich  m a ryn a rka  ja­
p o ń s k i zniszczyła już, n iem a l ca­
łą  m a ryna rkę  ch ińską. D n ia  14 
września Japończycy z a to p ili dwa 
k rą ż o w n ik i ch ińsk ie  ko ło  fo r tu  
B oca tig ris , zaś lo tn ic tw o  ja p o ń ­
skie za top iło  w  ciągu paźdz ie rn i­
ka 10 o k rę tów  w o jennych  ch iń ­
skich. N ie d o b itk i f lo ty  ch iń sk ie j 
w  liczb ie  10 m n ie jszych  okrę tów  
sch ro n iły  się w  Macao.

Autobus ruRcł
w przepaść

Na jednej z najwyżej położo­
nych dróg górskich w Iranie-Siah 
Pischeh przepełniony pasażerami 
autobus spadł w przepaść. Z po­
śród 37 pasażerów 21 zginęło na 
miejscu, 36 odniosło ciężkie ra­
ny.

A gencja  „C e n tra l N ew s" dono­
si, że .w  p row . Szansi sytuacja od­
dz ia łów  ch ińsk ich  stale się po lep­
sza. C h ińczycy odeb ra li N in u  i 
przełęcz P in ts inguan ; w a lk i toczą 
się m iędzy Gosien i  Tedżow. Ja­
pończycy u s iłu ją  sforsować p rze j­
ście na po łu dn ie  w  k ie ru n k u  m. 
Ta ju a n , s to licy  p row . Szansi. W e l­
le- trw a ją .

W  w iększych m iastach ch iń ­
skich m łodzież akadem icka t łu m ­
n ie  w stępu je  do w ojska. W  sa­
m ym  K an to n ie  w stąp iło  do a rm ii 
przeszło 1.800 studentów.

Sztab ja p o ń sk i n ie  udz ie la  żad­
nych  w iadom ości o sy tu a c ji w 
p ro w in c ji Szansi i  Szantung, 
gdzie —  ja k  w iadom o —  Japoń­
czycy pon ieś li p o rrżkę . K o m u n i­
k a ty  japońsk ie  z fro n tu  Szansi za­
znaczają ty lk o , że dalsze posuwa­
n ie  się na pó łnoc  od  Tajuam  jest 
u tru d n io n e .

Rozruchy w Palestynie
Nieustępliwe stanowisko Arabów wobec Anglii

Klasztorna cisza, jaka zwykle 
panuje dookoła kościoła betleem- 
skiego została wczoraj nad ranem 
zakłócona wymianą strzałów mię 
dzy terorystami arabskimi a poli­
cją. Arabowie z ukrycie zaczęli 
ostrzeliwać budynek policji. Poli­
cja odpowiedziała strzałami, zmu 
szając napastników do ucieczki.

Jerozolimie grozi obecnie brak 
mięsa koszernego, ponieważ ży­
dowscy rzeźnicy nie mogą swobo­
dnie udawać się do położonych po 
za miastem rzeźni miejskich. Rzeź 
nie te mieszczą się w  dolinie u stóp 
góry oliwnej.

Poza tymi stosunkowo drobny­
mi incydentami, sytuacja uległa 
naogół poprawie, władze jednak 
nie zmniejszają czujności, gdyż 
wciąż nadchodzą jeszcze wiado­
mości z różnych okręgów o odoso 
bnionych zajściach. W  Jerozolimie 
zginął pewien Arab w chwili, gdy 
przygotowywał bombę. Skutkiem 
nieostrożnej manipulacji bomba ta 
wybuchła.

Na jedną z ferm żydowskich do­

konano napadu, gęsto ją ostrzeli- 
wując. Zajście to nie pociągnęło 
za sobą żadnych ofiar.

W  Jaffie policja aresztowała 13 
arabów.

Władze mandatowe wydały za­
kaz przywozu j kolportowania na 
okres 3 miesięcy 6 syryjskich i li- 
banenskich gazet.

CO Z WIELKIM MUFTIM?
Mufti Libanu odbył wczoraj kon 

ferencję z francuskim wysokim

temat stanowiska władz francus­
kich wobec wielkiego Muftiego Je 
rozolimy. De Martel miał oświad­
czyć, iż wielkiemu Muftiemu nie 
będą czynione żadne trudności. Ba 
wiący obecnie w Damaszku były 
minister spraw zagranicznych Ira 
ku Nuri Pasza Said oświalczył, iż 
wszyscy Arabowie spodziewają 
się, że Palestyna zostanie uwolnio 
na i będzie miała rząd narodowo - 
arabski, by mogła odegrać swą

komisarzem Syrii De Martelem na rolę wśród narodów arabskich.

Japonia oficjalnie zaproszona
do udziału w konferencji brukselskiej

Ambasador Belgii złożył wczo- konferencji ma być przestudiowa-
raj w ministerium spraw zagra­
nicznych Japonn zaproszenie ofi­
cjalne do wzięcia udziału w kon­
ferencji brukselskiej. Zaproszenie 
stwierdza, ze stroną zapraszającą 
jest rząd belgijski wespół z An­
glią i St. Zjednoczonymi, a celem

nie przyjaznego załatwienia kon­
fliktu chińsko - japońskiego. Za­
proszenie nie zawiera żadnej alu­
zji do Ligi Narodów. Koła dyplo

wzgórza Loma de Barrero i posu­
wają się naprzód w dalszym cią­
gu.

Pod Terruel wojska rźądowe do 
szły do Cerro Perdigon i osiągnę­
ły linię drogi z El Campillo do Be- 
zas.

DONIESIENIA FASZYSTÓW.
Komunikat sztabu powstańczego 

donosi, że na froncie asturyjskim 
cztery kolumny, działające w czę­
ści południowej w dalszym ciągu 
posuwają się naprzód i zdobyły 
już 23 wsie, zajmując teren o ob­
szarze ponad 12 km. Zdobyte wsie 
w większości zostały całkowicie 
zniszczone przez ustępujące woj­
ska rządowe. Na froncie Leon po­
wstańcy zajęli 9 wsi. Wojska rzą­
dowe podoaliły Campo De Ornedo 
i Piedra Fita. Na innych odcinkach 
nie zaszło nic godnego uwagi.

UCHWAŁY RZĄDU 
~ HISZPAŃSKIEGO.

Rada ministrów w H:9zpanii o- 
bradowała wczoraj od godz. 18 
do 23.15. Ogłoszony komunikat 
stwierdza, że ministrowie zasta­
nawiali się nad sytuacją wojsko­
wą na froncie północnym j badali 
środki wzmożenia ewakuacji lud­
ności cywilnej z zagrożonych te­
renów przez lotnictwo faszystow­
skie. Rada ministrów wyraziła na­
dzieję, że mocarstwa będą współ 
działały z rządem hiszpańskim na

tym polu. Wreszcie poddano dys­
kusji tekst dekretu, jaki ma się u- 
kazać, a który dotyczyć będzie re­
formy wojskowej.

FASZYŚCI ZAJĘLI GIJON.
Korespondent Havasa na froncie 

asturyjskim donosi, iż m a sto Gi- 
jon zostało zajęte przez wojska 
faszystowskie.
ZDRADA GENERAŁÓW ODDAŁA 
MALAGĘ W RĘCE WŁOCHÓW.

Ministerium obrony narodowej 
Hiszpanii komunikuje, że na pole­
cenie ministra, na wniosek sędzie­
go śledczego, który prowadził do­
chodzenia w sprawie oddania Ma 
lagi w ręce faszystów, aresztowa 
no generałów Toribio, Martinze 
Cabrera i Jose, Asencio w Walen­
cji. Gen. Fernandez Martinez Mo- 
nje aresztowany był w Barcelo­
nie, wobec czego zostanie prze­
wieziony na miejsce procesu, jaki 
'slę odbęilzto w Wsterrefi. W  teł sa 
mej sprawie aresztowano pułko­
wnika piechoty Manuela Fernan­
dez Arteada.

Trzej aresztowani generałowie 
zajmowali w czasie klęski pod Ma 
laaą bardzo wybitne stanowiska. 
Gen. Asencion był wówczas sekre 
tarzem stanu w ministerium w oj­
ny, gen. Cabrera był szefem szta­
bu ministerium, a gen. Martinez 
Monie był dowódcą frontu połu­
dniowego.

Przed połączeniem Z w. Lepnisfó
i P.O.W. Małop. Wsch.

We Lwowie odbyło się plenarne 
posiedzenie Zarządu Okręgu Zwią 
zku Legionistów, oraz komendan­
tów Kół P.O.W. Na zebraniu tym 
omawiano sprawę połączenia się 
organizacji Związku Legionistów 
z P.O.W., celem podjęcia wspólnej 
akcji politycznej dookoła konsoli­
dacji społeczeństwa polskiego na 
terenach kresowych Małopolski 
Wschodniej.

Postanowiono na dzień 7 listo­
pada zwołać zjazd delegatów Zw. 
Legionistów i Peowiaków z woje­
wództw lwowskiego, stanisławow­
skiego i tarnopolskiego przy udzia 
le przedstawicieli zarządu woj. kra 
kowskiego, lubelskiego i wołyńskie 
go. Na zjeździe ogłoszona będzie 
uroczysta deklaracja o zespoleniu 
pracy Związku Legionistów i Peo­
wiaków. (ATE.).

„WGine“ HAsto Gdansk
zostało luż zupełnie zyiajchszalfowane

Na podstawie rozporządzenia prezydenta policji gdańskiej roz­
wiązane zostało gdańskie stronni ctwo centrowe. Rozporządzenie 
wchodzi w życie natychmiast i  obejmuje wszystkie organizacje zwią 
zane ze stronnictwem centrowym, w ten sposób Gdańsk został zu­
pełnie zglajchszaltowany.

Chcieli proklamować dyktaturę
opsnomać koszary wojskowa i internować Żydów

W  procesie Zoltana Boeszoer- 
meny i towarzyszy w Budapeszcie 
zapadł wczoraj wyrok. Pierwotnie 
liczba oskarżonych wynosiła 89 
osób. Z różnych jednak p rz y c z y n  
wydzielono sprawę w stosunku do 
20 oskarżonych. Według aktu o- 
skarżenia Boeszoermeny zorgani-

matyczue są przekonane, że Japo-1 zował oddziały szturmowe, celem 
nia odrzuci zaproszenie. j osiągnięcia siłą nakreślonych ce­

lów a w szczególności opanowa­

nia koszar wojskowych, zajęcia 
gmachów publicznych, internowa­
nia Żydów, obalenia rządu i pro­
klamowania dyktatury. Boeszoer­
meny skazany został na 26 miesię 
cy więzienia, jeden z oskarżonych 
na 28 miesięcy, dwaj na 26 mie­
sięcy, jeden na 12 miesięcy, a po­
zostali od 3 dni do 8 miesięcy wię 
zienia.



Aresztowanie Beil Kuna
za zargan’zowanie zamachu na Stalina

Agencja Havasa donosi z Mo­
skwy, źe w tamtejszych kołach 
oficjalnych ani nie potwierdzają, 
ani nie zaprzeczają pogłoskom o 
aresztowaniu Beli Kuna, jakie ro­
zeszły się za granicą. Pogłoski te 
prawdopodobnie mają swe źródło 
w  artykule, jaki został zamieszczo 
ny w sierpniu w wydawnictwie 
kominternu, a który oskarżał Belę 
Kuna, i innych przewódców wę­
gierskiej partii komunistycznej, o 
sabotaż walki w obronie demokra 
cji i realizacji frontu komunistycz 
nego przez nie wykonanie posta­
nowień 7-go kongresu kominter- 
mi.

•  *
*

Jedna z agencji węgierskich no­
tuje sensacyjną wiadomość z Mo­
skwy, według której słynny przy­

wódca rewolucji komunistycznej 
na Węgrzech Bela Kun nie jest 
oskarżony o trockizm, lecz o zdra­
dę rewolucji komunistycznej na 
Węgrzech oraz o zorganizowanie 
zamachu na Stalina.

Aresztowanie Beli Kuna odbyło 
się na rozkaz samego Stalina, któ 
rego poinformowano, że Bela 
Kun w 1919 roku nawiązał pertra­
ktacje z węgierskimi kontrrewolu­
cjonistami, oddając jm władzę wza 
mian za możność ucieczki z kraju. 
Podobne pogłoski o niełasce — 
jak podaje agencja węgierska — 
obiegają również Moskwę w sto­
sunku do osoby sekretarza gene­
ralnego Kominternu Dymitrowa, 
który od pewnego czasu nie jest 
mile widziany na Kremlu.

Zgon
dr. Józefa Skłodowskiego

Dn. 19 b. m. zmarł dr. Józef 
Skłodowski, b ra t znanej chemicz- 
ki M arii Cnrie Skłodowskiej. 
Przez 50 la t pracował on w szpi­
talu  Dzieciątka Jezus. Zmarły był 
jednym z organizatorów towarzy­
stwa, które wybudowało Instytut 
Radowy im. Marii Curie Skło­
dowskiej.

Wczoraj liczne rzesze kolegów 
lekarzy, znajomych i pacjentów 
odprowadziły zwłoki zmarłego na 
miejsce spoczynku. Nad otwartą 
mogiłą przemawiało 3 lekarzy, 
podkreślając zasługi Zmarłego.

Przegląd prasy
„ŚWIATŁO*4.

Ukazał #ię już październikowy 
numer „Światła**, naszego miesię­
cznika popularno - naukowego. 
„Światło** staje się w kołach ro­
botniczych, zwłaszcza młodzieżo­
wych, pismem coraz bardziej łu­
bianym i cenionym. Trzeba je­
dnak rozpowszechniać je  jeszcze 
szerzej, bo może odegrać wielką 
rolę w pogłębianiu uświadomie­
nia socjalistycznego.

Zwracamy uwagę na 1-szą część 
b. ciekawej pracy tow. A. Ciotko-

MAŁY FELIETON

Echa zajść antyżydowskich
C z ę s to c h o w iew

Sąd Okręgowy rozpoznawał 
sprawę o czerwcowe zajścia an­
tyżydowskie w Częstochowie. 
Przed sądem stanął 23-letni Zyg­
munt Bąbczyński, oskarżony o to,

że podżegał tłum do demolowania 
sklepów żydowskich. Sąd ze 
względu na poprzednią karalność 
oskarżonego skazał go na 6 mie­
sięcy więzienia bez zawieszenia.

P rzed  o tw arciem  kina „PALLADIUM"
W dniu dzisiejszym nastąpi o. 

czekiwane przez miłośników filmu 
otwarcie kino .  teatru „Palladium" 
(Złota 7).

W związku z tym p. <Jyr. dr. Hen­
ryk Zagrodziński, ceniony i doświad­
czony fachowiec podaje następujące 
Szczegóły:

— Nic będę mówił o samym kinie. 
Za kilka dm przekonają się wszyscy, 
że nowy kino-teatr stoi na wysokości 
zadania i że jest to jeden z najwy­
tworniejszych teatrów nie tylko w 
Polsce, ale i w Europie.

Twórcy „Palladium** starali »ię 
dać rzeczy jak najpiękniejsze, a za­
razem najnowocześniejsze. W pro­
gramie otwarcia wyświetlany będzie 
film p. t. „Gdy kwitną bzy** z udzia­
łem Jeanette Mac Donald i Nelsona 
Eddy. O filmie tym słyszeli Już za­
pewne wszyscy, gdyż pisała o nim ob 
ezernie zarówno prasa amerykańska,

jak i europejska w samych superla­
tywach.

„Gdy kwitną bzy'', jest jednym z 
tych nielicznych obrazków, które łą­
czą w sobie znakomity scenariusz, 
koncertową grę artystów i piękną 
muzykę.

Aby strona wolkalna i muzyczna 
wypadła naturalnie, postaraliśmy się 
o najnowszy typ aparatury dźwięko­
wej.

Dzięki zaletom aparatury, również 
projekcja będzie na najwyższym po­
ziomie.

Niektóre fragmenty filmu „Gdy 
kwitną bzy**, które oglądałem na e. 
kranie jk  np. „Święto woisny", mają 
naturalny koloryt. Realizm tych 
scen jest tak dokładny, że zapomina 
się o filmie, a  wydaje się, jak gdy­
byśmy oglądali owe „Święto wiosny" 
„in natura*' — w rzeczywistości.

Skok wzwyż

Młodociany król Egitu
już się pokłócił z Rządem

Król Egiptu Faruk mianował sze i zumienia z rządem. W  kołach po* 
fem swego gabinetu Ali Maher litycznych mówi się o wzrastają-
Paszę. Maher Pasza piastował już 
to stanowisko przed mianowaniem 
go w roku 1936 premierem. Od 
tego czasu stanowisko szefa gabi 
netu królewskiego nie było obsa­
dzone. Według dzienników obec­
na nominacja nastąpiła bez poro-

cym naprężeniu stosunków pomię 
dzy dworem a rządem. W kołach 
opozycyjnych utrzymują, że rząd 
poda się do dymisji, a z kół ofi­
cjalnych zaprzeczają tym wiado­
mościom.

D zie ln y  m uzyK
.Hożecie mieć moja muzykę, ale nie moje drzewo

genealogiczne"
Na Węgrzech znalazł się odważ 

ny człowiek, który wymierzył hi­
tlerowcom policzek.

Wybitny kompozytor węgierski 
Bela Bartok, występując w Niem­
czech, był nagabywany o swych 
przodków.

Bartok nie jest żydem 1 nie miał 
powodu się obawiać szykan hitle­
rowskich. Ale Bartok uważa, źe 
jego przodkowie nic Niemców nie 
obchodzą i samo to doszukiwanie 
się „prababki żydowskiej" jest w 
jego oczach świadectwem, że Niem

cy hitlerowskie oceniają sztukę nie 
z punktu widzenia wartości arty­
stycznych, lecz całkiem innych 
punktów, z sztuką nic wspólnego 
nie mających.

Bartok tedy zastrzegł się, by 
Radio węgierskie żadnego z jego 
utworów nie transmitowało do 
Niemiec j Włoch.

Radio faszyzujących Węgier mu 
siało się zgodzić na ten warunek

Jak nie zrozumiałą jest dla eu 
ropejczyka psychika Japończyka, 
popełniającego harakiri, gdy umie 
ra cesarz lub gdy prześwietna 
i bohaterska armia japońska po~ 
niesie klęskę, tak samo trudno 
nam pojąć psychikę Finna.
Dzienniki przyniosły wiadomość, 

źe jeden z  członków Rządu Fin 
landii minister Kekkonnen uczest. 
niczy w zawodach lekkoatletycz• 
nych i skacze o tyczce wzwyż.

Cui bono, czyli — po polsku 
mówiąc — po kiego diabła? Ftih. 
rerem w Finlandii, żeby nawet 
skoczył na 160 metrów, a nie 160 
cm., nie zostanie. Finlandia to 
biedny i surowy kraj uczciwych 
i pracowitych chłopów ,którzy nie 
mogą pozwolić na taki artykuł nie 
koniecznej potrzeby, na taki z  by. 
tek, jakim jest ftihrer.

Więc trudno nam pojąć, po co 
minister Kekkonnen skacze wzwyż 
o tyczce ,zamiast jeździć salonką 
zagranicę, zawierać układy, two- 
rzyć porozumienia i wygłaszać 
toasty, których jedynym plonem 
są puste butelki po wypitym wi­
nie.

1 jeszcze jedno, co w każdy 
sposób nie może się podobać iv 
krajach bardziej na południe po- 
łożonych, to przyznanie ministro­
wi piątego miejsca w zawodach.

Minister raczy się sam fatygo, 
wać i sam na własnych nogach 
jest łaskaw skakać, a taki sędzia 
(kalosz, psiakrew, a nie sędzia) 
przyznaje mu piąte miejsce! Skan 
dal!

Czy tv tych warunkach minister 
może się cieszyć autorytetem w 
kraju ,skoro jest czterech lepszych 
od niego lekkoatletów?!

Gdyby w krajach na południe 
od Finlandii minister stanął do

turnieju śpiewaczego z  samym  
Kiepurą ,to sędzia lub całe jury 
nic odważyłoby się nie przyznać 
palmy pierwszeństwa ministrowi 

Nie dlatego, by minister miał le­
piej śpiewać od Kiepury, jeno dla 
tego, źe Kiepura to bądź co bądz 
tylko Kiepura, a minister to zaw­
sze minister, któremu zawsze na­
leży się pierwsze miejsce i na pa- 
radzie ,i w defiladzie ,i w skoku 
i w śpiewie.

Inna rzecz ,że w krajach na po­
łudnie od Finlandii nie ma zw y. 
czaju, by ministrowie skakali. Mi­
nister to nie konik polny. Zanim  
kto zostanie ministrem, to owszem 
uprawia różnego rodzaju lekko­
atletykę i w ogóle sporty: wspina 
się do góry, skacze przez prze­
szkody, kopie dołki, nurkuje i wy­
pływa na powierzchnię kładzie 
przeciwnika na obie łopatki bie 
ga do mety i skacze o tyczce. Gdy 
skok się uda, porzuca tyczkę 
i bierzę teczkę po czym spoczywa 
już na laurach.

W krajach na południe od Fin­
landii nikomu nie zależy na tym, 
by być ministrem, ale każdemu 
zależy na tym, by zostać m ini 
strem. Chociażby przez dwa dni, 
przez dzień. Bo takt ju ż  tam zw y. 
czaj panuje; źe każdego, kto cho 
ciaźby przez dobę ministrem był, 
do grobowej deski ministrem ty. 
tułują i jeszcze mu to iv nekrolo­
gu wypominają.

A iv Finlandii minister wprost 
z rady minlstrtśw urządza bieg na 
przełaj do stadionu, gdzie skacze 

pierwszego miejsca w państwie 
na piąte miejsce w zawodach.

1 to nazywa się skok wzwyż! 
Niepojęte!

ULT1MUS

sza o „wsi małopolskiej*4. Autor 
zna przedmiot doskonale; stwier­
dza między innymi, że nie mądrą 
legendą jest przypisywanie chło­
pom małopolskim jakichś „komu- 
nistycznych** tendency] *— ten 
chłop stoi na grancie PAŃSTWA 
polskiego, tylko chce PRAW w 
tym państwie:

W sposób, dowodzący wielkiej doj­
rzałości obywatelskiej, chłop mało­
polski odróżnia system rządzenia od 
państwowości p ilskiej i zawsze pod­
kreśla chętnie gotowość do obrony 
kraju przed najazdem. Nie jest przy­
padkiem, że największa manifestacja 
chłopska ostatnich lat miała miejsce 
w Nowosielcach n stóp kopca, wznie­
sionego kn czci Michała Pyrza, 
chłopskiego bohatera walk z Tatara­
mi.

Autor stwierdza, że obecnie 
chłop nie pragnie wieców i mani- 
festacyj, bo te rezultatów nie da-• r~~ ' ' . •»ją. ^  . ,' "

CIEPLICE.
W Cieplicach, w Czechosłowa­

cji, w kra ju  Sudeckim, miejscowi 
Niemcy-Henleinowcy (hitlerow­
cy) urządzili wielką manifestację 
nacjonalistyczną. Przy rozpędza­
niu k ilku posłów-Henleinowców 
pono poturbowano. Hitlerowcy w 
Czechosłowacji podnieśli straszny 
krzyk, a ich wódz Henlein zażądał 
autonomii dla Niemców w Cze­
chosłowacji. Prasa III-ciej Rzeszy 
naturalnie ze swej strony zaczęła 
wtórować, krzyczeć o „gnębieniu** 
Niemców w Czechosłowacji i żą­
dać ze swej strony dla nich „auto- 
nomii“.
Każde dziecko polityczne bez tru ­
du zrozumie, o co chodzi. Jest to 
świadoma PROWOKACJA, zain- 
scenizowana przez hitlerowców w 
celu ułatwienia akcji hitlerowskiej 
przeciw Czechosłowacji. Wiado­
mo, że Niemcy w Czechosłowacji 
posiadają wszystkie prawa, pełnię

Ho ^komentarza. Powiada tf- 
im zwyczajem, że sfery y  t * 
w Czechosłowacji „są zvri ,̂ĉ  
wolnomularstwem**. 
nych rozważań na temat b 
skiej ofenzywy nie ma- . . .  jt>' 
dawne endeckie caechoH*^ pjC 
nowisko? Gdzie p fid** 
francuska? Przecie C*eC .jj 
cja jest sojuszniczką Fran 

Ale H itler jest f i
Wszystko dla Hitlera. & 
ber Alles“.

„ZMIAŻDŻENI*- pi- 
Pod tym tytułem t. $ercT pó' 

sze w  „Popularre44 o
socjalistów w w y b o r a c h  *
nych we Francji (druga, 
tu ra). „Zmiażdżeni** »? .j-jef*"' 
cie reakcjoniści. „10 
ka, pisze t. Severac, te® 
stała pobita, zaś 17-go .M t 
dżona“. Wobec ws pólnf  ę i t f ł  
pieczcnstwa cała lewica 
wspólnie i wymierzył* 
cios druzgocący.  __

Tyle „Populaire** w
kowym
prasa

numerze. Nas**, P fi( 
mieszczańska

rń ł U tW ' ptym, że radykali na ogół  ̂
li swe pozycje. O zwycię^^jjc** 
cjalistów woli nie P’sa?’^riyfl’c

i*1* >
starannie podane głosy i P 
dzi do wniosku, że „f*!® 
stowska** bądź co bądź 
trochę powstrzymana 
ki się ustabilizowały-

¥

ze. Wze * *• 
Chauxtempsa ma pop***" 
borców radykalnych. rr-ntl
ANTYSEMITYZM A KA1U. JĄ

We Francji istnie je P^Gjedfl*’ 
Juste Parole** (Słowo 
we), poświęcone zbliżeni® 
ścijan z Żydami. W PflZtlflj?i'*f 
kowym (5 października) n - fj' 
to pismo dziwi się, jak P° * 
tolicy, chrześcijanie, f 
podkreślający swój chry®^ jg/t_  - -  — J '  V. . . „ V  - > . . .  |  V, V  * Ł7 Tf J  — w i l t

szkolnictwa, własnych ministrów mogą dochodzić do takie?0 J p j
 ̂ Ć* t+ r - r m  n  ontwoorn iirtlri f* t t f \ -  ^  /lł̂

Bohaterska walka górników
asturyjskich

Od sześciu przeszło tygodni bo. — ci sławni bohaterzy rewolucji
haterscy górnicy Asturii bronią ! październikowej — nie zrażają 
każdej p ędzi swej ziemi przed na się tym stanem rzeczy i spełniają 
tarciem ^faszystów międzynarodo- j do końca swój obowiązek wobec
wych, ginących jak muchy pod 
ciosami „lwów asturyjskich".

Walka wre na licznych odcin­
kach frontu j wszędzie górnicy 
stawiają zaciekły opór. Bywają

największego z żyjących kompo- wypadki, że grupka górników, zło
zytorów węgierskich.

ICDMUNIKAT
K s i ę g a r n i  R o b o t n i c z e j
W a r s z a w a ,  ul. C zerw onego K rzyia 20,

IGNACV DASZYŃSKI — Wielki Trybun Ludu. Życiorys. —,60
DEUTSCH J. — Hiszpania w ogniu (rok wojny domowej) —.00
GÓRECKI J. — Wojna w świetle nowego testamentu 2.40
Mały Rocznik StatystyIzny 1937 r. Wyd. II. Str. 400, 3 .__
MIŁKOWSKI ST. — Walka o nową Polskę —.80
NOLL AL. — Dniówka — poezje __70.
PUTEK J. — O zbójnickich zamkach, heretyckich zborach i Oświę­

cimskiej Jerozolimie. Str. 265. 6 . _
Trzcińsk; W. — Z minionych dni Polski podziemnej 1905 — 1918 2.—
WASILEWSKI L. — O drogę do socjalizmu i pokoju —.70
WYSPIAŃSKI W. — Jak powstał wszechświat i człowiek 1.75

Książki po cenash  obniżonych
DANIŁOSKI G. — Bandyci z PPS. 2.50
Lutnia robotnicza. Zbiór peiśni 1 poezji robotniczej 
LUKAS .KIEWICZ C. Księży chlub t. I i II. Powieść z życia 

polsko amerykańskiego 3.60
FERL F. — Dzieje mchu socjalistycznebo 8 .__
PLECHANOW J. Podstawowe zagadnienia marksizmu 
WASILEWSKI L. — Zarys dziejów PPS. 2.80
ZAREMBA Z, — Bezdroża kapitalizmu i drogowskazy

przysłości ’ 5 ,_

Książki wysyłamy po uprzednim otrzymaniu należności przekazem pocz. 
towym, plus 30 gr. na koszta przesyłki lup za zaliczeniem pocztowym.

1.50 
1.—

1.50 
3.— 
3.—

—.70

1.50

żona z kilkudziesięciu osób, sta­
wia czoło całym batalionom fa­
szystów i jeżeli ulegają im, to tyl­
ko wskutek przewagi uzbrojenia 
tych faszystów.

Straty najeźdźców w ostatnich 
tygodniach obliczają na 20 tysię­
cy.

Walki się toczą w nierównych 
warunkach. Z jednej strony męst 
wo 1 bohaterstwo bezgraniczne, z 
drugiej zaś — olbrzymia przewa­
ga broni nowoczesnej, a przede 
wszystkim aeroplanów, siejących 
śmierć i zniszczenie.

A mimo to górnicy asturyjscy

Republiki i klasy robotniczej. Od­
dają życie w obronie wolności.

W  Asturii rozgrywa s‘ę tragicz­
na epopea, pełna najszczytniejsze- 
go bohaterstwa i wielkości, której 
nie sposób jeszcze ogarnąć w ca­
łości, a przed którą 
kornie uchyli czoła.

„Dziennik Nar.“ cytnje głos 
berlińskiej „Korespondencji Dy- 
plomatyczmej**, która w bezcere­
monialny sposób oświadcza, że je­
śli Czechosłowacja dalej będzie 
trzymała się struktury (!) swego 
państwa, nie będzie uważana za 
„konstruktywny czynnik w Euro- 
pie“. Na to „Dziennik**:

W  słowach tych tkwi niedwuznacz­
na groźba pod adresem Czechosło­
wacji, świadcząca o tym, że żądanie 
autonomii dla Niemców sudeckich 
leży w ogólnym planie polityki na- 
rodowo-soc-jalistycznej i że Rzesza 
zdecydowana jest żądanie to po­
przeć. Mając w świeżej pamięci spo­
soby, jakimi się partia narodowo- 
socjalistyczna posługuje na tere­
nach zagranicznych i zważywszy ol­
brzymią przewagę żywiołu niemiec­
kiego w Sudetach, łatwo sobie wysta­
wić, czym poparcie takie grozi.

To prawda. Powyższe oświad­
czenie jest po prostu groźbą dla 
pokoju europejskiego. Ale „Dzień 
nik“ zostawia ten stan rzeczy bez

tyzm u  antysemickiego,
NIENAWIŚCI, jak ta, kt?ęV*'
serwujemy. Dowiadujemy*' f ¥  
tym, że redaktor piwna U 
Ferenzy (działacz katolie*',  ̂
zamiar wybrać się do P<?J* Ą  ’ 
czytami, ale zrobił w’5 
odczyty zostały — żaka**®0' ^

W num erze s 5 wrzeeni*.^ 
Ferenzy pisze na te m a t  e F .  fit
jechałem do Polski**. ^ zl 
bardzo zakazowi: wszak
pisze, zasady pobytu 
państwie, do spraw tego P 
bym się nie wtrącał, u trzy1® 
swe wywody tylko w ebar* 
rozważań natury ogólnej— „ je/1 

Pismo „La Juste P ar0 * 
redagowane przez 
skład którego wchodzi ca 
wybitnych pisarzy kaf0 
jak np. M aritain i  Manri*0!. 
nik Desgranges, je z n it*  
vcn, superior Devaux i

HANNIBAL WYSŁAŁ W BÓJ MILION* 
WALECZNYCH

Na olbrzymim polu pod Zamą sta­
nęły oko w oko mii tonowe armie. 
Rzymianie j Kartugańczycy, po la­
tach bitew, zebrali na kilkunasto kilo­
metrowym odcinku swe wielkie, zapra 
wionę w Fcznych bojach, armie. Na 
czele wrogich armii stanęli dwaj zna 
komici wodzowie .  Soypion i Hanni­
bal. Zdają sołre oni dokładnie spra­
wę z powagi tej bitwy, która ma za­
decydować o przyszłym losie całego 
świata, dętki, tysiące wojowników 

, ruszają do ataku. Z pomocą śpieszą 
przyszłość im różne formacje wojskowe: łucz-

'nicy, piechota, konnica... Zbliża się 
chwila decydująca. Hannibal wysyła 
przeciw Rzymianom arm ;ę żywych

J A P O U S K I
•B IA Ł Y
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P U D E P
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J .  SZACH WARSZAWA

Z warszawskiej sali sadowei
Tragedia małżeńska

taranów — słoni, 
swoim redzaju,

Szarz* - ^

Pamiętna bitwa pod Jdt
dwóch wielkich wodzów, 0 
rodów, dwóch m en ta ln ?^  ctf'
przeniesiona na ekran. J ^  t_ 
zodeim wspaniałego filmu i
pion Afrykański", 
przy olbrzymim nakładzie.-10* ^ 4 . 
niebywałym wysiłku real1 
filmie tym odżyły rfy®11 ff 
starożytności: Scypioh’
Eofonisbu, Veb'a, odżyły
miętności wodzów 1 ‘‘G j*
wielkie ambicje 1 
tych, co trzęśli ówczesny^^gld 
Premiera „Scypiona 
dziś w kinie „Colosseum

Pożar na stacji kolejowi
 ..............................   fll* J f l 11

Sąd Okręgowy w Warszawie roz­
począł wczoraj surawę st. posterun­
kowego Karola Dyski, oskarżonego o 
zabicie żony j jej przyjaciela, Dys- 
ka pracował w Warszawie, a miesz­
kał w Żyrardowie, gdzie żona jego 
zawiązała romans z posterunkowym 
Leonem Romanowskim.

Gdy ,.życzliwi" donieśli Dysce o 
zdradzie żony, ten zaczął żonę śle­
dzić i pewnego razu zastał ją  wraz 
z przyjacielem w lesie. Oboje za­

strzelił.
Czyn swój tłomaazył miłością do 

żony i wzburzeniem z powodu zdra­
dy. I.K.

Na stacji kolejowej w Wejhero­
wie na skutek krótkiego spięcia 
powstał pożar w wagonie - ładów 
ni, służącym do ładowania aku­
mulatorów w pociągach o elektry 
cznym napędzie. Gaszenie pożaru 
było bardzo utrudnione, ponieważ 
energia elektryczna, dosyłana do

Zgon
słynnego bankiera

W  Nowym Jorku zmarł znany 
bankier Feliks Warburg. Zmarły 
pochodził z Niemiec. Był on prze­
wodniczącym rady administracyj­
nej banku „Kuhn Loeb and co‘‘. 
W arburg był z pochodzenia Ży­
dem, naturalizował się w Stanach 
Zjednoczonych w roku 1900 i w 
c!ągu wielu lat był rzecznikiem 
sprawy żydowskiej w Ameryce.
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ła wielkich rzeczy. Walki poll-1 gdy takie ukazują się „polemi- 
tyczne u nas mają charakter [ ki" w prasie polskiej, a organi- 

,+.— i jraęjg dziennikarskie milczą, tobrutalny, dziennikarstwo jest 
wiernym odbiciem — i współ­
uczestnikiem — tych walk. '

Komisja owa mogłaby — w 
wąskim oczywiście zakresie — 
spełnić pewną rolę pedagogicz­
ną, gdyby publicznie i systema­
tycznie piętnowała co jaskraw­
sze wyskoki rycerzy prasowych. 
Gdy np. taki „Merkuriusz" poz­
wala sobie pisać o tow. Wasilew 
skiej, że chętnie „oddałaby" Pol 
skę Rosii sowieckiej (wniosek 
„wysnuty" przez „Merkuriu­
sza" stąd, że sowiecki Gosizdat 
— wydawnictwo państwowe — 
wydaje utwory tow. Wasilew­
skiej, jakgdyby Gosizdat nie wy 
dał też dzieł Żeromskiego, Stru­
ga i in„ nie wyłączając — jeśli 
się nie mylimy — Mickiewicza),

co tu mówić o etyce dziennikar­
skiej? Jeszcze nam bardzo da­
leko do poziomu prasy, nawet 
burżuazyjnej, Zachodu. Żyjemy 
jeszcze w dżungli kulturalnej.
  (fmb.)
* * •* ■ '•* * * ■ ■ ■ 1 1  ima auuiuwKca:

Podstawy sojuszu
chłopsko-robotnkzego w Szwecji

W związku z konferencję między­
narodową robotników drzewnych o- 
raz z kongresem związków zawodo­
wych przebywa w Warszawie dzia­
łacz robotniczy i publicysta socjali­
styczny szwedzki, tow. Sven Back­
lund. Zwróciliśmy się do tow. Back- 
lunda z prośbą c udzielenie nam pe­
wnych nwag na temat sytuacji poli­
tycznej w Szwecji.

— Jaka je s t —  pytam y —  pod - , te j  coraz siln ie jsze j w ięzi m iędzy

Utrata zębów ło ołrofa młodości*
Usta bezzębne to oznaka starości! Możecie zachować zęby aż 
do późnej starości, jeżeli będziecie pielęgnować je regularnie 
pastą Chlorodont. Pasta do zębów C h l o r o d o n t ,  dzię­
ki swoim specjalnym własnościom, usuwa z zębów resztki je­
dzenia i bakterie-* utrzymuje zdrowe, lśniąco-biało zęby>

A więc pamiętajcie:
Rano, jako- pierwsze, wieczorem, jako osTamic

1  C h l o r o d o n t
— m-, pasta do zębów

Podstępne manewry
przeciw skróceniu czasu pracy w górnictwie
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Jeszcze skrócenie czasu pracy w 
górnictwie nie zostało wprowa­
dzone w  życie, a już są projekty, 
aby z chwilą wejścia w  życie roz­
porządzenia, wyłączyć specjalnym 
zarządzeniem od skrócenia czasu 
pracy robotników dołowych na 
podszybiach. Kto zna chociażby 
pobieżnie technikę pracy i produk 
cji w kopalniach węgla, ten się 
natychmiast zorientuje o co tu cho 
dzi! Przedłużenie czasu pracy dla 
robotników na podszybiach z 7 
pół na 8 godzin, oznacza przecież 
w praktyce przedłużenie czasu pra 
cy do 8-godzin dla całego dołowe 
go ruchu w  kopalniach. Jasną jest 
bowiem rzeczą, że Jeżeliby przed­
łużono czas pracy dla robotników 
na podszybiach do 8 godz. dzien­
nie, to wydobycie węgla pójdzie 
przez całe 8 godzin, a zatym cała 
kopalnia będzie przez 8 godzin 
czynna 1 wszyscy robotnicy na do­
le 1 na powierzchni, będą praco­
wali 8 godz., mimo skrócenia cza­
su pracy do 7 i pół godz. dziennie.

Wiemy że przemysłowcy gór­
niczy wnieśli już do Ministeriów 
podanie o pozwolenie na przedłu­
żenie czasu pracy dla robotników 
na podszybiach. Wiemy również, 
że projekty przemysłowców nie 
spotkały się w  Ministeriach z ta­
ką oceną, na jaką zasługują—nie 
zostały odrzucone jako bezwstyd­
ny zamiar zniweczenia z miejsca 
nie weszłej jeszcze w  życie usta­
wy, Skracającej czas pracy dla 
ciężko 1 za głodowe płace, pracu. 
jących górników. Zaledwie o 
skromne pół godziny.

Przeciwnie — I to jest bardzo 
charakterystyczne dla ducha, jaki 
panuje w  naszych Ministeriach — 
żądanie przemysłowców znalazło 
tam ciepłe przyjęcie i daleko posu­

niętą wyrozumiałość! A jak  się do­
wiadujemy, to znaleźli się nawet 
tacy przywódcy związków, którzy 
są skłonni zgodzić się na przesza- 
chrowan£e skrócenia czasu pracy 
za jakieś naprawienie niefortunne­
go j niesprawiedliwego wyroku 
śląskiej Komisji Pojednawczo-Ar- 
bitrażowej, lub za jakiś ochłap o . 
gólnej podwyżki plac. Rozpoczęto 
już w tym duchu dyskretne rozmo­
wy i cichą agitację.

Ostrzegamy przed tego rodzaju 
próbą oszukania górników i oś­
wiadczamy, że wszelkie machina, 
cje przeciw skróceniu czasu pracy 
górnicy odeprą w sposób zdecydo­
wany! Zbyt wiele ofiar i trudu 
ponieśli górnicy w  walce o ten — 
oo praw da — skromny wyłom w 
dotychczasowym czasie pracy w 
górnictwie i nie pozwolą nikomu 
na odebranie sobie tej zdobyczy.

Teraz szczególnie, kiedy się już 
wyjaśniły powody, dla których po 
minięto w  skróceniu czasu pracy 
robotników powierzchni, rozpocz­
niemy tym zdecydowaniej walkę o 
objęcie skróceniem czasu pracy 1 
załóg na powierzchni. Wszelkie 
zaś zamysły, zakusy i zakulisowe 
machinacje, zmierzające do zniwe 
czenla ustaw y o skróceniu czasu 
pracy w  górnictwie, będziemy de­
maskować bezwzględnie.

Zapewniamy, że górnicy dopil­
nują już, aby z dniem 1-go listopa 
da b, r., skrócenie czasu pracy by­
ło zastosowane w  całą ścisłością 
do wszystkich tych robotników —  
którzy zostali objęci rozporządze­
niem o skróceniu czasu pracy.

Żadne bowiem, nawet najmlster 
niejsze posunięcia, zmierzające do 
unicestwienia zdobytego ofiarnym 
trudem mas górniczych, krótszego

dzą, lecz doprowadzą do otw artej 
walld w całym górnictwie. O tym 
winni wiedzieć i przemysłowcy i 
władze, a także i ci, którzy sądzą, 
że górnicy sprzedadzą praw o do 
krótszego czasu pracy za jakiś 
ochłap podwyżki płac.

JAN STAŃCZYK.

stawa tospółdziałania chłopsko-m  
botniczego w  Szw ecji?

—  Nie jest to  —  w yjaśnia tow. 
B acklund —  już tylko sojusz po­
lityczny, op arty  na doraźnych ko­
rzyściach. Początkowo tak  było. 
Socjalistom  zależało na  osiągnię­
ciu większości, k tó rab y  głosowała 
za zasiłkam i dla bezrobotnych, 
chłopom  — zależało na poparciu 
przez robotników  polityk i, zmie­
rzającej do popraw y cen rolni­
czych.

Z tego w spółdziałania doraźne­
go pow stał jed n ak  sojusz o głęb­
szym podłożu, wytworzyła się 
w ięź moralna, łącząca robotnikchv 
i  chłopów.

—  Jak to icyglącla —  pytam y— 
to praktyce, na tle sytuacji polity­
cznej?

—  P artia  socjalno - dem okraty­
czna otrzym ała większość głosów, 
a w parlam encie posiada 114 
m iejsc na 230 (w izbie niższej!). 
Gdyby doliczyć do tego 6 kom u­
nistów i 5 rozłamowców kom uni­
stycznych — pow stałaby więk­
szość. Socjaliści wolą jednak  so­
jusz z chłopam i, niż poparcie gru­
pek  kom unistycznych.

— Jakież są w p ływ y kom uniz­
m u?

—  Żadne. K om uniści nie znaj­
du ją  żadnego oddźw ięku w m a­
sach. R eprezentu ją  grupki in te­
lektualistów , dalekich od ruchu  
robotniczego.

—  Cóż jest jed n a k  podstawą

Jesteśmy św iadkam i niszczyciel­
skiej roboty, która ma na celu za ­
trzymanie wszelkiego postępu.

Oto komuś na tym  zależało, ate  
by więcej nie pokazało się jedyne 
w Polsce „Archiwum Psychologii'', 
umożliwiające poznanie dziecka 
polskiego i usprawnienie metod wy 
chowania. Kiedy Szwajcaria ma 
takich pism  trzy, Francja 11, A n­
glia 16, S tany Zjednoczone 24, to 
iv Polsce zniszczono jedyne, bo wy 
dawane przez Z. N . P. Możemy te­
raz poszczycić się przed Europą 
A założycielką tego pisma była 
św iatowej sławy Joteyko, a redak­
torem wybitny specjalista, profe­
sor uniwersytetu.

Znikają takie pisma jak  „Szkoła 
Specjalna", „Puch Pedagogiczny  *. 
„Praca Szkolna", „Gimnazjum", 
„Wychowanie fizyczne  w szkole  
„śpiew w szkole", „Rysunek i za ­
jęcia praktyczne w szkole", „Przed 
szkole", „Szkoła zawodowa“ 
„Teatr iv szkole", „Poradnik Ję­
zykow y", „Przewodnik Pracy Spo­
łecznej", „Szkoła Dokształcająca ", 
„GazetkĄ ścienna", „Ilustracja 
Szkolnaa i szereg innych. Dziś 
przed nauczycielem stoi pustka  

cza?u pracy, nietylko się nie uda-  Orędownik". .Nasze nau­

czycielstwo może teraz żyć bez po 
znania najnowszych zdobyczy, bez 
możności dyskutowania proble­
mów pedagogicznych i ulepszania 
metod nauczania.

Trzydziestu profesorów Instytu- 
tu Pedagogicznego Z.N .P., w tym  
przeważnie profesorowie uniwer­
sytetów, podało się do dym isji, nie 
mogąc wobec wytworzonej sytua- 
cji pracować; czyli znow uż celo- 
wo pozbawia się nauki i oświaty  
szerokie warstwy nauczycielstwa, 
oświaty szerzonej przez Z .N .P .

Czy leży w interesie kultury poi 
skiej niszczenie bogatego dorobku  
pedagogicznego nauczycielstwa  
zrzeszonego w Z.N .P ., który sta ­
nowił chlubę Polski na tym  polu?

Czy należy popierać wysłanni- 
ków ciemnogrodu i niszczycieli kul 
tury pedagogicznej, a więc także  
polskiej?
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stronach pędzącego z szumem po­
toku w znoszą się wysokie lesiste 
zbocza, a czasem  prostopadłe ska 
ły. Las gęsty, m ieszany, oprócz 
świerków dużo drzew  liściastych, 
co wąwozowi nadaje odmienny od 
takiego np. tatrzańskiego „K rako­
w a" charakter. W poprzek stru ­
mienia pełno pni drzewnych, oba­
lonych bądź czasem, bądź ręką 
ludzką, św iatło  słabo przenika do 
tych w nętrzy. M roczno, wilgotnie, 
tajemniczo. Dochodzimy do W rót 
Kamiennych. Tu już kenion praw ­
dziwy. W ysm ukła skalna wieżyca 
strażuje naprzeciw  tych fan tasty ­
cznych dżwierzy. W oda przewala 
się z hukiem po głazach. Ale to 
dopiero porohy. W ąw óz sta je  się 
coraz węższy. Coraz trudniej prze 
dzierać się przez kipiel w odną. Ka­
skady coraz większe. To już kilku 
m etrow e w odospady, przez które 
przerzucone drabinki umożliwiają 
przejście. Stopnie śliskie, poręcze 
wilgotne. Huk w odospadu ogłusza, 
kipiel parska orzeźw iającą rosą. 
A w ąw óz gotuje w ciąż nowe nie­

spodzianki.
Oto Rothova roklina (nazw ana 

tak  na cześć prof. M art. Rotha, 
który ją  w r. 1899 odkrył). Skały 
po obu brzegach potoku zbliżają 
się tu do tego stopnia, że w górze 
niemal stykają się ze sobą, tw o­
rząc niżej jakby  tunel, zapadlisko, 
przez którego dno w szumiących 
kaskadach rw ie strumień. T ą  dzi­
ką cieśniawą posuw am y się dzię­
ki poziomym i pionowym drabin­
kom. Gładzizna skał, w ypolerow a­
nych w odą i tw orzących m iejsca­
mi jakby kloszowe sklepienie, jest 
zadziw iająca. A ponad tym w od­
nym piekłem, ponad skalistymi 
ścianami kenionu w  górze gęsty 
las.

Pniemy się teraz lesistym zbo­
czem wysoko 1 strom o. Pokonać 
musimy trzysta m etrów wzniesie­
nia do leśniczówki na Glacu, skąd 
dalszy etap wędrówki.

***
A  teraz dla odm iany jakże inny 

krajobraz. N ajpierw  cm entarzysko 
lasu bezlitośnie trzebionego przez 
człowieka. Potem ścieżką w dół 
ku długiej dolinie Białego Potoku. 
Znowu pow iało T atram i. Ale przy 
pomni coś i W schodnie Karpaty. 
Klauza: małe sztuczne jeziorko,
w którego głębi zw ierciadlą się 
smreki i buki. Poniżej odpływ Bia­
łego Potoku. Biały, bo płynie w

białym wapieniu, którego też pel 
no i na brzegach, ścieżka prze­
dziera się najpierw  wśród bujnej 
traw y i różnobarw nego kwiecia. 
Zapach przedziwny — łagodny i 
usypiający balsam. Potem dróżka 
zniża się ku potokowi, by odtąd 
posuw ać się wzdłuż niego wciąż 
przecinana balami ściętego drze­
wa a potem, przekroczyw szy go 
parokrotnie to w jedną, to w d ru ­
gą stronę, przerzucić się ostatecz­
nie na lewo i wznieść się stromym 
zboczem wysoko nad strum ie­
niem. Zatrzym ujem y się na zielo­
nej równince u w ylotu Kysela. Tu 
krótki odpoczynek i nieprzewidzia 
ny w program ie spektakl. W pe­
wnej chwili rozległ się jakby prze­
ciągły grzm ot, którego w arkot 
zbliżał się ku nam. Czyżby w raca­
ły w czorajsze burze? Ale nie: to 
spuszczono klauzę. Potężne i sm u­
tne zarazem  widowisko. Momen­
talnie potok zamienił się w potęż­
ną, spienioną rzekę, niosącą na 
swych falach olbrzymie pnie drze­
wne i ciskającą nimi o brzegi jak ­
by to były zapałki. T ak  oto przy­
roda sam a przychodziła w sukur® 
człowiekowi dopom agając dziełu 
zniszczenia, jakiego w jej króle­
stw ie dokonywał. A zniszczenie to 
wielkie, poważnie zagrażające u- 
rodzie Słowackiego Raju, kiery, 
niestety, nie jest rezerw atem . Wi-

POLONIA

dzieliiśmy jedno ze zboczy ogoło­
cone w barbarzyński sposób, ro- 
zorane do głębi. A w ąw óz P :ecki 
został już omal że nie doszczętnie 
zniszczony.

***
O statni etap wycieczki przed 

noclegiem. Najoryginalniejszy, naj 
bardziej malowniczy z w ąw ozów  
— W ielki Kysel. Efekty podobne, 
jak w W ielkim Sokole, a't, spo tę­
gow ane i bardziej urozmaicone. 
Olbrzymie skalne uciosy, w ąziu t­
kie szczeliny, przez które przedzie 
ram y się poprzez huczącą wodę. 
Skały pełne tajemniczych utw o­
r ó w  — gardzieli niezbadanych ja ­
skiń. Najdłuższa w Raju cieśnia- 
wa, przez którą przesuw am y się 
w ciągu pięciu minut, m iejscami na 
metr szeroka, w  końcu rozszerza 
się tw orząc ciemną komorę, z k tó­
rej skraw ka nieba praw ie nie w i­
dać. Przejścia te w szystkie udostę­
pniają liczne stopnie w  skale, u- 
myślnie przez strum ień przerzuco­
ne belki i drabinki. A jednak trud­
no się nie zamoczyć, a niektórzy 
spotykani przez nas turyści słowac 
cy brnęli po prostu w butach lub 
na bosaka w  wodzie po łydki. 
W ielki Kysel kończy się efektow­
nymi w odospadam i. N ajpierw  ol­
brzymi, czterdziestom etrow y — 
Obrowski, który obchodzimy po 
skale, w spinając się nad przepaś­

tosią a m iastem ?
— Przede wszystkim ogrom­

ny  rozpęd organizacyjny wsi. Po­
tężny ruch spółdzielni Tolniczych 
ogarnął wieś. C hłopi m ają dziś 
pełne zrozum ienie dla konieczno­
ści zorganizowania się mas w o- 
bronie interesów gospodarczych i 
politycznych. Są niezm iernie czu­
li na spraw ę wolności koalicji. 
Gdy wyłoniły się pew ne zam iary 
je j ograniczenia — chłopi wystą­
p ili w obronie te j swobody.

Poza tym  — na skutek  świet­
nego rozw oju organizacji robotnie 
czej (700.000 zorganizowanych 
zawodowo robotników  na 6 m ilio­
nów  ludności!) i znakom itego 
wzm ożenia p racy  organizacyj rol­
niczych — poziom  życiowy obu 
tych warstw społeczeństwa pracu­
jącego podnosi się n iem al równo­
legle. Chłopi n ie  m ają  czego za­
zdrościć robotnikom . Ich w arunki 
bytu nie wiele odbiegają od wa­
runków  m iejskich. N astępuje  
zniesienie rażących różnic byto­
w ania. Zbliżenie ideowe, zwła­
szcza m łodzieży, jest coraz cia- 
śnie jsze. C hłopi szwedzcy coraz 
więcej in teresu ją  się —  na rów ni 
z robotn ikam i —  spraw am i m ię­
dzynarodow ym i, w szczególności 
zagadnieniem  wzm ocnienia auto­
ry te tu  Ligi Narodów.

—  A  jakże  przedstaw ia się pro­
blem  relig ijny?

—  Lud Szwecji jest na  ogół 
przyw iązany do swojej kościelnej 
organizacji i do religii. Pod tym  
względem nie  ma różnic m iędzy 
robotn ikam i a chłopam i. Kościół 
nie stanowi organizacji o charak­
terze reakcyjnym . W ielu duchów- 
nych objawia w ybitne zrozum ie­
nie dla nowoczesnych zagadnień.

—  Co tu  dużo mówić — dodaje  
tow. B ackłnnd — Niech w ystar­
czy fakt, że dnia 11 listopada r.b . 
będę przem aw iał w jednym  z ko­
ściołów prow incjonalnych na za­
proszenie pastora  — członka P a r­
tii, a tegoż wieczora w te j ię  miej­
scowości p r/cm aw iać będę do 
członków P artii-w  Dom u Ludo- 
wym. ***

R ezerw ując sobie możliwość 
dalszej rozmo-wy z tow. Backlun- 
dem, zapytu jem y go na zakończe­
nie, ja k i w  te j chw ili cel stawia  
sobie do realizacji ruch robotn i­
czy.

—  Jesteśm y ruchem  na  w skrol 
praktycznym . Nasze socjalistycz­
ne ideały  zdołaliśm y —  zdaje się 
szczęśliwie 1— przetłum aczyć na 
konkretne e tapy  realizacji do­
brobytu  mas. P rzesadą jest tw ier­
dzić, że m asy szwedzkie osiągnęły 
już pełny dobrobyt. Daleko je­
szcze do tego. Zagadnienie podzia­
łu  dochodu społecznego ujaw nia 
się obecnie w pełni. Chodzi o to, 
by robotnicy również dopuszczeni 
zostali do u dz isłu  w korzyściach 
nrzeżywanego przez Szwecję o- 
kresu pom yślności —  kończy tow. 
Backlund.

cią, ubezpieczoną żelazną drabin­
ką i liną. W górze n ad  w odospa- 
dem przerzucony most. Potem po 
15 minutach mniejszy w odospad 
Karoliny‘ego, z nad którego wycho 
dzimy na małą równinkę, skąd od 
gałęzia się ścieżka do M ałego Ky 
sela.

Zmierzchało już, gdy po półgo­
dzinnym odpoczynku zbliżaliśmy 
się do pięknej polany — klaszto- 
rzyska, gdzie od północy pow ita­
ły nas dalekim murem w ysterkają- 
ce ponad mgłą T atry . N azw a tego 
miejsca pochodzi od klasztoru Kar 
tuzów, którego szczątki jeszcze 
się zachow ały. Okoliczna ludność 
kryła się w tej odległej połaci 
przed wejściem T atarów .

Szczęście nam nie sprzyjało dnia 
tego do końca. W  schronisku nie 
było wolnych miejsc, więc w ypa­
dło nocow ać w szopie na strychu.

N azajutrz malowniczą drogą 
brzegiem Hornadu m aszerow ali*, 
my z Raju do Nowej Spiskiej W si, 
Było pochmurno, a gdyśmy w k ra­
czali do m iasta, kropiło. A jednak' 
w Słowackim Raju deszcz nie pa­
dał.

Kazimierz Andrzej Jaworski
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Japonia zbliża się do Żółtej Rzek1
Bilans dotychczasowych walk w Chinach i przewidywania co do dalszego biegu wydatfel>

Londyński ..Times'* zamieszcza 
interesu iace rozważania o rezulta­
tach 19-tveodmowych walk ja­
pońsko -  chińskich.

Sytuacja obecna przedstawia się 
w  ten sposób, że
WOJSKA JAPOŃSKIE ZBLIŻA­

JĄ SIĘ DO ŻÓŁTEJ RZEKI 
i zajęty niemal cale Chiny na pół­
noc od niej.

Od rozpoczęcia obecnych dzia­
łań wojennych wojska japońskie 
przemaszerowały prawie 500 m‘l 
nazewnatrz wielkiego muru chiń­
skiego i obecnie 

ZAWŁADNĘŁY OLBRZYMIMI 
PROWINCJAMI CZAHAR 

I SEYUAN.

Stan zdrowia
P re z y d e n ta  R.P.
PAT donosi:
Pan Prezydent Rzeczypospolitej, 

który ostatnio zaniemógł w związ­
ku z następstw am i niedawno od­
bytej grypy — opuścił wczoraj 
Józko i w najbliższych dniach p o ­
wróci do zwykłej pracy.

Skazany na śmierć
pDpełslł sam9i!ó]stwo
W  więzieniu w B raunsbert: 

(Niemcy) popełnił samobójstwo 
skazany na śmierć niejaki Ottc 
Kolin. Zamordował on w swoim 
czasie nauczyciela w Braniewie 
Ruscha i zosta? skazany na śmierć 
przez sąd w Królewcu. Wyrok 
miał być za kilka dni wykonany.

Znowu 65 wyrokdw
śmierci

Według wiadomości dochodzą­
cych do korespondentów zagrani­
cznych na terytorium ZSSR. roz­
strzelano w ciągu jednego dnia 65 
osób, z tego 45 kolejarzy.

W  tych dwuch północno - za­
chodnich prowincjach kolej Pekin 
— Seyuan o dużej strategicznej 
doniosłości znajduje się w rękach 
japońskich. Armia japońska uzy­
skała w ten sposób korytarz, któ 
ry uważa za niezbędne zabezpie­
czenie przed ekspansją sowiecką. 
Oceniając sytuacją bardzo ogólnie 
możnaby powiedzieć, że 
POZYCJA ROSJI SOWIECKIEJ 
NA SYBERII ZOSTAŁA Z BOKU 

ZAGROŻONA.
Japończycy opanowali Paotao, 

końcową stację na południe od ko 
lei transsyberyjskiej nad jeziorem 
bajkalskim. W tej okolicy 700 mil 
stepów i pustyń dzieli ZSSR od 
imperializmu japońskiego. Mongol 
ski ks’aze Teh na czele swoich 
jeźdźców poparł tam Japończy­
ków. Nowe państwo mongolskie

nach oddała w  ręce najeźdźców 
całą prowincję Hopei. Bogata w 
pokłady kruszczów prowincja

Szansi stawia jeszcze opór, ale, 
będąc zaatakowana od północy i 
południa,

będzie zdaniemstanowić 
mesa" —

NIEZWYKŁA ATRAKCJĘ DLA 
MONGOŁÓW, ŻYJĄCYCH W ZE 
WNĘTRZNEJ MONGOLII POD 

OPIEKA SOWIETÓW.
Powstanie więc tego państwa 

przy czynnym udziale armii japoń 
skiej stwarza nowy problem dla 
strategików sowieckich. Znacznie 
krótsza kampania w samych Chi-

mm

Reprodukowane przez nas zdjęcie, na którym  sq widoczne wszysf- 
kie środki i instrumenty wojenne, użyte do działań na Dalekim  
W schodzie, najwym owniej odtw arza całą grozą walk chińsko-ja- 
pańskich.

NIE MOŻE ONA DŁUGO 
WYTRWAĆ.

Los prowincji Szantung zależy 
od tego czy Japończycy posuną się 
na południe od żółtej Rzeki. Ar- 

: mie zbliżające się do żółtej Rze- 
j ki, osiągnęły w krótkim czasie ce- 
I le, jakie Japończycy nadaremnie 
1 starali się osiągnąć drogą mniej 

bezpośrednią.
Przechodząc do konferencji bru 

kselskiej, „Times" zauważa, że 
główną troską mocarstw będzie

JAKNAJRYCHLEJSZE ZAKOŃ­
CZENIE WOJNY 

i uzyskanie dla Chin łagodnych 
warunków pokoju. Japonia będzie 
mogła na konferencji dyskutować 
o warunkach pokoju, gdyż długa 
wojna będzie niewątpliwą klęską 
nie tylko dla Chin, ale i dla Ja­
ponii. Mimo to nadzieje, pokłada­
ne w  konferencji brukselskiej, mo 
gą okazać się iluzoryczne, albo­
wiem decydujące czynniki japoń­
skie uważają, że zakończenie woj­
ny obecnej nie urzeczywistniłoby 
zasadniczych celów polityk] japoń 
skiej. Tego rodzaju załatwienie u- 
trzymałoby Rząd nanklński, a po­
nieważ KuOmintang jest zdecydo­
wanie anty - japońsko nastawio.

pt 
ad Z01*

ny, pokój zawarty «

BYŁBY JEDYNIE &
Nankin w y z y s k a ć ^  

ju rozejm dla tizup ^liż^' 
zbrojeń i większego .
Rosja. Za kilka p0pl.
JAPONIA MUs IAŁAoWo . ^  

WALKĘ N %  K*”.-
W opinii japonezy 

stoją na tym stan0 
nie powinień być za' !g $ $  
wojska japońskie n' e 
rzeki Yang - T s e « *  &  r  
nu nie zostaną ostaw*' 
ne.

Los Hiszpanii m e  obchodzi m im  E a e n a

Anglia nie wierzy Mussoliniemu
ale będzie w dalszym ciągu uprawiała komedię nieinterwencji

W  przepełnionej Izbie Gmin; 
która po w akacjach wznowiła w 
czwartek swe obrady, zabrał głos, 
otw ierając obrady min. Eden.

Przemówienie brytyjskiego mi 
nistra spr. zagr. dotyczyło głów- 
nie dwóch spraw —Hiszpanii i D a ­
lekiego W schodu. W iększą część 
swego przemówienia min. Eden

Sensetyjne aresztowania na Górnym Śląsku

Redaktorzy „Katowitzer Zeiiung“
aresz to w a n i  pod zarzutem zdrady stanu

W  nocy z dn. 20 na 21 b. m. 
władze bezpieczeństwa dokonały 
w Katowicach kilku sensacyj­
nych aresztow ań.

M. in. aresztowani zostali dyre­
ktor wydaw nictw a „Katowitzer 
Zeitung" — naczelny redaktor tej 
gazety oraz kilku jej w spółpra­
cowników — wszyscy pod zarzu­
tem zdrady stanu.

Jak stwierdzono, wydawnictwo 
„Katowitzer Zeitung'* w ydawało 
nielegalny miesięcznik, kolporto­
wany na Śląsku niemieckim, a za­
w ierający prowokacyjne i kłamli­
we artykuły o Polsce. Drukowano

tam również wszystkie artykuły, 
skonfiskowane w  „Katowitzer 
Ztg.“.

Podczas rewizji w lokalu w y­
dawnictwa znaleziono wielkie ilo­
ści tej hitlerowskiej bibuły. Na gra 
nicy aresztow ano również kurier­
kę, która przewoziła nielegalne 
pismo.

Jak wiadomo, „Katowitzer Zei­
tung", jako organ „Volksbundu", 
zapewniało zawsze o swej lojal­
ności wobec Państw a Polskiego!..

Aresztowania te i ujawnienie ca 
łej spraw y wywołały w Katowi­
cach zrozumiałą sensację.

W a m i  pracy i płacy górników
w Z atięb iad i Dąbrowskim i Krakowskim
PAT komunikuje:
M inister opieki społecznej Ko- 

ściaikowski zatwierdzi? w dniu 
21 b. m. orzeczenie komisji roz 
jemczej dla górnictw a węglowego 
zagłębi Dąbrowskiego i Krakow

skiego.
W  ten sposób uregulowane zo­

stały ostatecznie warunki pracy i 
płacy we wszystkich kopalniach 
węgla zagłębi Dąbrowskiego 
Krakowskiego.

poświęcił sytuacji na Morzu ś ró d ­
ziemnym i w Hiszpanii.

Podkreślając dodatnie rezultaty 
układu w Nyon, min. Eden zazna 
czył, że od chwili zaw arcia tego 
układu i objęcią straży na Morzu 
śródziemnym przez 80 kontrtorpe- 
dowców floty brytyjskiej i franca 
skiej akty pirackie całkowicie u- 
staJy. Rezultat jaki osiągnięty zo­
stał na podstawie układu w Nyon, 
możliwy był tylko wskutek w ybit­
nego zwiększenia w spółpracy i 
wzajemnego zrozumienia, jakie za 
znaczyło się, zwJaszcza ostatnio 
pomiędzy W . Brytanią a Francją.

Prechodząc nstępnie do sprawy 
nieinterwencji, min. Eden przy 
znał, że w ciągu 3 miesięcy wa- 
kacyj parlam entarnych stan rze 
czy w zakresie nieinterwencji byi 
niezadaw alający. Min. Eden przy. 
znał też, że we wtorek wieczorem 
po bezowocnych dyskusjach w ko­
mitecie wydawało mu się, że za 
Jamanie się całego układu jest me 
unikntone. Obecnie sytuacja po. 
prawiła się. Zdaniem min. Edcna 
nie należy nie doceniać lub po­
mniejszać znaczenia oferty Musso 
liniego, nie należy jednak również 
oddawać się przesadnemu opty­
mizmowi. Następne kilka tygodn 
dopiero pokażą, czy płaszczyzn; 
porozumienia jest trw ała. O ile 
chodzi o cele polityki brytyjskiej 
pod tym względem, to pozostają 
one bez zmian. W. Brytania w dal 
szym ciągu uważa, że taktyka nie 
interwencji jest jedynie słuszni 
polityką. Naród brytyjski nie chce

się angażować w konflikcie domo- j ncznych przewódca opozycji, przy
wym w Hiszpanii, uw ażając, ż< | głośnym potakiwaniu całej lewi-
konflikt ten jest wyłącznie s p r a ­
wą narodu hiszpańskiego. Min 
Eden z żalem stwierdzi?, że obca 
interwencja w wojnie domowej w 
Hiszpanii przeszkadza jednak u- 
spokojeniu się stosunków w  Euro­
pie.

Przechodząc do spraw y Dale­
kiego W schodu, min. Eden podał 
chronologiczny przebieg w yda­
rzeń, jakie zaważyły na szali poli­
tyki św iatowej, oświadczając, że 
konferencja brukselska rozpocznie 
się 30 października. Konferencja 
ta  — zdaniem ministra stw arza 
najlepsze nadzieje znalezienia ta ­
kiego rozw iązania, które dopro­
wadziłoby do pokoju na Dalekim 
Wschodzie.

O ile Bruksela nie doprowadzi 
do znalezienia dróg przywrócenia 
pokoju na Dalekim W schodzie, to 
zagadnienie wojny chińsko - ja ­
pońskiej może się stać równie kło 
potliwą komplikacją dla innych 
państw, jak to ma miejsce w kwe 
stii nieinterewencji w Hiszpanii.

Po m’n. Eden’e zabrał głos lea­
der opozycji, przewódca Labour 
Party Attlee, który bardzo ujem­
nie ocenił przemówienie Edena, o . 
świadczając, że nigdy nie słyszał 
podobnie cyn’cznej enuncjacji. Co- 
najmniej można było oczekiwać, 
że min. Eden rozróżni między 
tym, co jest słuszne, a tym co 
jest pozbawione słuszności. Ale 
min. Eden stanął jedynie w obro­
nie brytyjskiego imperializmu —  
zarzucił ministrowi spraw zagra-

Rekrutacia do zasteoczei służby wojskowe!

zbierze się jutro, będzie mu­
siała rozpatrzyć wyniki docho­
dzenia dotyczącego pewnych dzia 
łań banku narodowego. „Nation

de Han ma utworzyć nowy Rząd
Rada gabinetowa Belgii, która I Bclge" jest zdania, że premier Van

—  Zeeland powinien ustąpić ze sw e­
go stanowiska, by ułatwić docho­
dzenia w sprawach, które w yda­
rzyły się w czasie gdy był wice- 
gubernatorem  banku. Według 
dziennika, w kołach zbliżonych do 
rządu panuje przekonanie, iż kry­
zys m inisterialny sta je  się nie­
unikniony.

Premier Van Zeeland powraca 
z urlopu około 5 listopada. Z o d ­
głosów prasy można wywniosko. 
wać, że zastępcą jego na fotelu 
prem iera będzie prawdopodobnie 
de Man.

Wygrał zakład
a l e  z a p ł a c i ł  z ć to  życstni
Z Kowna donoszą, że niejaki 

Kasperawicius założył się z przy. 
jaciółmi, że wypije odrazu litr sp: 
rytusu. Kasperowicius wygra 
w prawdzie zakład, lecz bezpo­
średnio po wypicu zmarł.

cy.
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ne w „Orbisie" i 
(telefon 211

Po rozwiązań u oststn ej partii op
„Historyczny dzień w

(Tel. od koresp.)
Rozwiązanie partii centrum 

w Gdańsku (o czym donosimy 
na 1 str.) było zawczasu przygo­
towane przez partię narodowo- 
„socjalistyczną", gdyż zaraz po 
ogłoszeniu zarządzeń senatu 
odbyły się we wszystkich loka­
lach partyjnych masowe demon 
stracje i zgromadzenia, na któ­
rych przemawiali wybitniejsi 

hitlerowcy.
Przemawiał także gdański 

Gauleiter Forster, który oświad 
czył m .in., że dzisiejszy dzień 
jest dla Gdańska dniem histo­
rycznym, bo odtąd gdański 
Volkstaat jest opanowany przez 
narodowych „socjalistów", jest
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W całej Polsce zostały już po­
wołane pierwsze partie osób z ro­
cznika 1911 r., obowiązanych z
mocy ustaw y do odbycia obowiąz 
kowej zastępczej służby wojsko­
we jż

Reprodukujemy zdjęcie, przed- 
przeristawiające, powołanych do 
odbycia zastępczej służby-w ojsko, 
w ej, przy pracy około regulacji 
brzegów Wisły.

b. dokładna. Wysyłka po wpła­
cie należności na rachunek N. 

9359 w PKO,

„Wiadomości Turystyczne". Warsz. Żórawia 9. Z przesyłką 50 gr.

DLACZEGO USTĄPIŁ ZARZAD 
PZPR?

Zarząd Polskiego Związku Piłki 
Ręcznej sprecyzował ostatnio przy­
czyny swego ustąpienia, podając je­
dnocześnie powody rezygnacji swe­
go prezesa płk. dypl. Adama Brze­
chwa - Ajdiukiewicza.

Płk. Brzechwa - Ajdukiewicz wy­
jaśnił powody swej rezygnacji, jak 
następuje:

„Wobec nieprzychylnego ustosun­
kowania ®lę wydziału prasowego 
MSZ. do Pol. Ziw. Piłki Ręcznej z o- 
kazji projektowanego meczu szczy- 
piorniaka Polska — Rumunia, wo­
bec tego, że wydział prasowy MSZ. 
nie tylko odmówił subwencji na wy­
jazd reprezentacji Polski do Rumu­
nii, ale nawet pozwolił sobie w piś­
mie na niewczesną krytykę działal­
ności P. Z. P. R. wreszcie 
wobec stanowiska Związku Pol. Zwią 
zków Sportowych, prziez który wspo­
mniane pismo przechodziło, a który 
będąc władza przełożoną PZPR nie 
wziął w obronę tego ostatniego, u- 
stosunkowawszy się do tego pisma 
obojętnie — nie widzę możności o- 
hreny powagi i autorytetu PZPR 
oraz możności uzyskania należytego 
zadośćuczynienia, składam niniej­
szym mandat w ręce zarządu PZPR.
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NAJLEPSI TENISIŚCI POLSCY 
W r. 1937.

Polski Związek Lawn -_ Tenisowy 
ustalił listę klasyfikacyjną 10-ciu 
najlepszych tenisistów polskich za r. 
1937. Listę podajemy poniżej: 

Panowie: 1) Józef Hebda (Lwów), 
2) Ignacy Tłoczyński (Warszawa), 
3 i 4) Spychała i Witman (obaj z 
Warszawy), 5) Koń czak (Katowice),

(Warszawa).
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trzodę chlewną.
STRĄCONY Z DRZEWA GAŁĘ.

ZIĄ — PONIÓSŁ ŚMIERĆ.
M ieszkaniec w si Pętków  w po­

wiecie kostopolskim , 30-letni Hen 
ryk Norio,, obcinał gałęzie w lesie. 
W  pewnej chwili, gdy znajdował 
się na wierzchołku sosny, został 
potrącony przez spadającą gałąź 
i spadł n a  ziemię z w ysokości kil- 
kunastu m etrów. Norio poniósł 
śmierć na miejscu.
STRASZLIWE SKUTKI WYBU­

CHU POCISKU. \
Na polach wsi Raczkownie pow. 

sokólskiego, 12-letmi W . Paw łow ­
ski i 15-letnia W . Łos-zczykówna, 
pasąc krowy, znaleźli pocisk a r­
matni z czasu wielkiej w ojny. Po 
budzeni ciekaw ością, rozpalili o- 
gnisko i wrzucili pocisk. Po kilku 
chwilach nastąpił ogłuszający wy 
buch. Swoją ciekaw ość przypła­
ciły dzieci życiem. C iała Ich zo­
stały zm asakrow ane w  straszliw y 
sposób.
ŚMIERĆ POD KOŁAMI POCIĄGU.

Niedaleko stacji kolejowej Szpa 
nów (pod Równem) został zabity 
przez pociąg, zdążający z Kowla 
do Równego, Adam Sokołowski.

Dochodzenie ustaliło, źe Soko­
łowski, w racając z Równego do 
domu torem  kolejowym, znajdo­
w ał się w  stanie pijanym i upadł 
na to r w  chwili, gdy przejeżdżał 
pociąg.

SZYBOWIEC WPADŁ W  KOR- 
KOCIĄG.

W Tęgoborzu pod Nowym S ą­
czem odbyw ający lot pokazow y 
pilot - instruktor, Rudolf Policzy,

z Katowic, w padł z szybowcem w 
korkociąg i runął na ziemię. Szy­
bowiec uległ rozbiciu. Pilot, k tó­
ry doznał w strząsu mózgu, przy­
wieziony został do szpitala w No­
wym Sączu.
KS. CZETWERTYŃSCY SKARŻĄ.

W ydział cywilny sądu okr. w 
Wilnie rozpatryw ał spraw ę po­
w ództw a zarządu dóbr ks. ks. Cze 
twertyńskich przeciwko gminie m. 
żołudka. Pow odow ie dom agają 
się od gminy krociowego odszko­
dow ania za tereny, skonfiskowa­
ne swego czasu przez rząd rosyj­
ski, a które obecnie są w łasnością 
m iasta żo łudka. W obec złożenia 
przez pełnomocników m iasta no­
wych dokumentów’ oraz skargi in­
cydentalnej spraw a została odro­
czona.

EPIDEMIA W ŁODZI.
W  związku z panującą w  Ło­

dzi epidemią tyfusu brzusznego i 
szkarlatyny w ładze sanitarne prze 
prow adzają system atyczną kontro­
lę studzien, celem zbadania jako­
ści wody, używanej przez ludność. 
W yniki dotychczasow ych badań 
św iadczą o tym, że Łodzianie u- 
żyw ają naogół w ody złej i nie- 
zaw sze naw et nadającej się do pi 
cia.

Po zbadaniu 251 studzien oka­
zało się, że w 46 studniach w oda 
nie była zdatna do picia. W  74 wy 
padkach próbki wody zostały za­
kw estionow ane jako podejrzane, 
zaś w 27 w ypadkach w oda zawie 
rała bakterie chorobotwórcze.

W ZALESZCZYKACH.
Z Zaleszczyk donoszą, że osta t 

nio panuje tam piękna pogoda.

T em peratura  dochodzi w godzi­
nach południowych do 26 stopni 
w słońcu. W  związku z tym na­
pływ ają ciągle jeszcze do Zalesz­
czyk turyści. Na rynku w Zalesz­
czykach można otrzym ać wielkie 
ilości winogron. Ceny wynoszą 
1.20 ń.  za 1 kg.
STRACIŁ KROWĘ I CHCIAŁ PO­

PEŁNIĆ SAMOBÓJSTWO.
Rolnikowi Meierowi w  Mogilnie 

musiano ubić krowę,, k tóra zacho­
row ała na wzdęcie. Syn M eiera, 
Paweł, tak  przejął się tym w ypad 
kiem, że chciał popełnić sam obój­
stw o przez poderżnięcie sobie gar 
dła. Domownicy jednak udarem ­
nili fen zamiar.

MĘŻOBÓ JSTWO.
W e wsi Czekaj, pow. tureckie­

go, wynikła kłótnia małżeńska 
między Bronisławą Dutkowską a 
jej mężem, W ładysław em . W pe­
wnej chwili Dutkowską chwyciła 
duży nóż kuchenny i zadała mężo 
wi cios w brzuch, tak , że ranny 
zmarł przed przybyciem  lekarza. 
Mężobójczynię aresztow ano.

PRZEJECHANY NA ŚMIERĆ.
Jeden z osadników  z K am ej- 

Koconin, pow. w olsztyńskiego, o- 
trzym ał w tych dniach większą 
gotów kę i z tej okazji urządził 
przyjęcie dla znajomych w jedne; 
ze restauracyj w W olsztynie.

Po sutej libacji w racał on n a ­
stępnie swoim wozem do domu 
w pewnej chwili w skutek zam ro­
czenia alkoholem stracił rów now a­
gę, spadł z wozu i dostał się pod 
koła, doznając tak  ciężkich ob ra­
żeń, że w krótce żyoie zakończył.

WŁAMANIE DO GMACHU 
SĄDU

Do gmachu sądu okręgowego w 
Chodorcwie dostali się w łam ywa­
cze i o rozpruciu kasy zabrali 
12.000 zł. gotów ką oraz papiery 
wartościowe na sumę 2.00C zł. 
FABRYKA FAŁSZYWYCH 20 GR.

W ładze policyjne wykryły w 
Rozwadowie, pow. żydaczów , do 
skonale zorganizow aną fabryczkę, 
produkującą fałszywe 20 groszów 
ki. Właściciel fabryki, Piotr Kuzia, 
uprawiał swój proceder od pół ro­
ku, puszczając w  obieg wiele fal­
syfikatów. Kuzię zatrzymano i osa 
dzono w  areszcie.
DOKOŁA AFERY MENDELSONA 

W  związku z aferą dyrektora 
Spółdzielczego Banku Przemysło­
wo - Handlowego w Łodzi, Men- 
delsona, zostali z polecenia władz 
prokuratorskich zatrzymani współ 
pracownicy wielkiego aferzysty, 
m. in. kierownik oddziału biura 
podróży W agons Łits Cook, p ro ­
wadzonego przez Mendelsona 
przy banku, Rzeźniczak. Obecnie 
po wyjaśnieniu szeregu okolicz­
ności Rzeźniczak został zwolnio­
ny. śledztw o trw a i reszta osób 
zatrzymanych w raz z Rzeźnicza- 
kiem nada! pozostaje w  areszcie. 

SKAZANIE MĘŻ03ÓJCZYN1 
Sąd okręgowy w  Łodzi skazał 

26-letnią Janinę Olczyk za zabój­
stwo, przy pomocy uderzenia sie­
kierą, swego męża, M ariana na 
2 lata więzienia. Niski wymiar 
kary sąu umotywował ciężkim 
współżyciem z mężem pijakiem, 
który często katow ał oskarżoną.

Nowe zw ycięstw o  
robotników

w f i r m i e  „ L e n k o "  w  Bie l sku
(Koresp. własna).

Po uregulowaniu sprawy pod­
wyżki zarobków w oddziale juty 
„Lenko'1 w Bielsku przyszła kolej 
na uregulowanie plac robotników 
i robotnic, zatrudnionych przez tę 
firmę na oddziale Ceraty i drukar­
ni ceratowej.

W  sierpniu b. r. klasowy Zw. Za 
wodowy Rob. Przem. W łókienni­
czego wysąpił z żądaniam i pod­
wyższenia zarobków zatrudnio­
nych na oddziale ceraty. Firma 
w zbraniała się uwzględnić te żąda 
nia, zasłaniając się konkurencją.

Po usilnych staraniach Związku 
i dzięki jedności robotników’, w dn. 
30 września r. b. podpisana zosta- 
?a umowa, według której zatrud­
nieni w akordzie otrzymali 1%,  a 
dniówce — 9% podwyżki zarob­
ków.
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6,36 43126 708 70 44227 376 45018 
532 727 957 46058 501 775 47287
50801 51061 420 952 53222 656
54105 716 910 55176 619 785 888 
56331 57269 499 58280 98 59678
60176 657 785 61476 556 62254 693 
971 63429 662 64524 65342 66462
67295 397 68674 822 69079 246
70411 2 719-16 72311 924 74559 682 
962 75760 4 76348 811 918 77 U l 
147 78193 860 80186 543 943 98

82478 737 86227 88620 89956 91327 
92377 I 56  93278 339 95109 289 800 
97256 876 99833.

100061 309 101863 1002919 72 
103770 104111 419 105297 320 629
107387 452 108072 565 904 109380 
111127 113047 693 114397 115311
116064 117860 119014 121291 593
122261 485 942 125822 127444 129291 
448 131183 890 132927 52 133034
13437 135 178 505 652  138 353 13975 
140651 141174 148438 144481 93
145980 912 147562 148116 733 869 
14900 928 151942 157118 83 512 984 
161042 165184 767 166093 168591
170394 171262 716 172159 9244
1731023 470 175625 897 1761334
177848 178690 791 179317 181175
355 183178 595 810 186069 132 273 
189032 192431 193167 740

W ygrane po 50 zł.
646 930 1200 816 975 3H 88 738 

944 4040 728 50101 91 492 60140 302 
919 7C015 289 8314 70513 878 109122 
11585 7682 12077 387 455 13016 7 
600 826 40 14314 715 115589 986 16 
718 17139 206 11 789 827 8487 19611 
20716 2649 21040 877 22528 23775 
24342 793 990 25328 501 26899 27263 
448 906 69 28071 9055 51 517 30051 
40 32080 278 664 80 767 919 833244 
520 939 34172 35074 36192 826 37443 
727 878 905 38128 506 39781 40137 
808 41131 785 42812 52 4444631 3444 
45211 561 47459 637 842 480717 195 
350 408 754 49120 352 782 920 52141 
48 963 93 63283 575444 888 55116 
832 912 56417 57011 44442 580034 7 
171 315 68 59031 157 517 817 6546 
829 61223 63082 8044 30 644515 621 
65724 66720 89 68139 413 69084 493 
873 70104 412 777 62165 351 751 836 
5 73831 740120 92 810 76636 77386 
78038 79179 80378 81402 598 770 855 
925 91 83793 94649 85253 537 952 
86556 675 87028 578 900 82 90174 
350 662 91028 50 92060 138 405
93940 94108 306 423 514 95089 259 
387 512 921 96622 97260 535 644 22 
98151 689 99052 326 469 537 653 
100437 101622 736 902 102027 131 45 
704 103852 105512 106225 107154
59 398 906 108 298 109661 110776
82 111200 53 980 85 112228 63 7666 
113212 62 542 6244 767 896 114057 
156 654 115021 213 116080 684 997 
117009 217 54 384 687 119084 120242 
121304 122519 35 123480 1244746
125483 720 899 126266 541 652
128852 130090 205 867 131710 55 808 
132191 219 134759 1353772 572 887 
136437 754 137821 138007 100 3l9 
140436 681 141118 922 43263 4842 
82 53 90 144253 92 30 71 145242 
16127 727 147429 4l 578 149682 832 
960 15006 50 151100 62 152458 621
822 153363 440 982 150201 35 649
962 1574544 871 158085 4244 97 659
960 159376 955 160905 161455 672
162619 25 165525 1666239 671 721 
950 167437 18800 169114 7137 223 
721 922 172224 173402 766 983
174004 12052 606 176113 344 177008 
173 703 771 178075 115 235 322 72 
1226033 915 179122 180141. 91444
181147 397 597 750 182550 184728
185048 53 174 267 385 694 713 188576 
187810 188169 269 807 189107 203 
980 190 498 192299

IV c ^ ą g i r a n i e  

W ygrane po 100 zł.
994 1100 3685 4645 4804 5058 6430
6587 6745 7524 7965 8049 9564 10026 
472 12506 13520 U720 837 16862
18429 19256 855
20145 21659 22534 24196 669 816

25761 26016 484 28666 30936 31061 
232 574 669 33235 52 982 35058 36557 
37404 38098 166 606 

40783 853 42034 43275 45388 443 
48730 49825 50729 51165 451 53517
55209 56694 862 59566 

60171 246 982 61353 62198 470 63419 
908 64226 366 65809 66469 83 68362 
69416 70031 72696 872 949 73078 111 
74983 75356 525 76538 784U 899
79059 459 741 

81037 415 83211 693 84262 86534 
87927 77 88380 89055 334 562 91121 
94360 95922 96105 241 97717 98784 
99173 373 515 

102246 373 103419 104567 685
105236 923 106097 108814 109429 8 l4  
112396 113681 114050 105 764 116477 
117168 119474 611 

120841 121359 122292 124127 125231 
570 126338 790 128048 129787 130307 
618 131309 132998 134790 135282 548 
984 136295 595 137300 139756 956 

140091 381 143127 469 144226
145334 767 146047 164 7SS 150414
151269 152523 58 153233 154286 404 
707 156273 157385 983 158106 159660 

160955 161267 72 163952 174757
165840 167114 168018 170156 171959 
173155 175304 176098 744 177074 373 
671 178982 197103 989 181086 182876 
184191 187387 189Z98 190290 191505 
938 193001 194788 936.

Wygrane po 50 zł.
376 1354 1460 2 71 1548 193l 6

2079 2133 3319 3818 4526 4654 5280 
5615 6315 7012 7257 7588 7769 8167 
8405 9144 10701 U 143 12042 734 875 
13609 852 14084 15309 661 16185 611 
17074 324 67 419 883 18144 89 584 685 
823 19000

21131 22324 82 24330 4 91 673 782 
25029 27014 293 447 70 576 28201 749 
73 4 29982 31193 345 844 32508 876 
33703 31 34271 95 448 923 35214 918 
36149 37593 39117 938 

40053 133 41430 42626 714 869 902 
43401 654 710 842 44493 45066 46022 
300 47449 48205 542 835 50323 30
51758 917 52303 53464 770 54342 495 
55993 56619 57372 567 757 58145 368

6560O42 277 701 823 61247 62236 99 
442 504 63077 193 275 348 904 66055 
189 381 67626 743 68576 69237 365 
70457 565 71315 415 72421 532 951
73439 854 74056 486 656 865 76705 
77506 637 85 78642 79500 789 

8U604 721 912 74 81491 83213 576 
7 84321 571 889 85539 86076 699 87541 
622 88021 394 535 44 904 53 89706 847 
90207 547 992 91198 430 99 892 92864 
93038 255 483 552 755 62 94147 609 
95946 96166 72 212 353 591 909 97190 
479 567 89 93582 817 99127

100279 381 805 102425 617 852
103353 104644 106308 892 107427 56 
108557 683 917 97 109759 63 11189m 
113131 114907 115415 740 117413 903 
118826 H 9123 120473 986 12124 ) 736 
123316 124505 74.r 126093 605 913
130990 131483 132602 133226 135222 
4 64 383 136867 137525 783 138580 827 

140295 14U4 142624 903 143089 841 
145132 433 14C023 317 860 147760
149525 649 94 149096 138 336 755
150604 151155 890 152221 890 153123 
71 82 341 154U 2 1 55914 156560
157250 396 651 158281 418 

161275 162429 163030 78 259 ,190 
469 686 165377 743 167909 168983 
160437 507 843 17C041 387 172493
533 659 173717 174665 175271 92
176051 937 177767 178630 995 179370 

180207 938 181539 182509 183410 
184548 185470 186271 187450 718
188033 737 189471 938 190246 525 
191407 958 192011 594 193548 194588 
797 933

Radio warszawskie
PIĄ T E K , 22 października.

W ARSZAW A I. 6.15 Pieśń. 6.20 
G im nastyka. 6.40 P ły ty . 7.00 D zien­
n ik  poranny. 7.15 P ły ty . 8.00 Audy­
c ja  d la szkół. 8.10 P rzerw a. 11.15 
A udycja d la szkół. 11.40 H a rfa  i fle t. 
11.57 H ejnał. 12.03 A udycja połu­
dniowa. 15.30 W iadom ości gospodar­
cze. 15 45 Białe chusteczki — bajka.
16.15 K oncert. 16.50 Pogadanka ak ­
tualna . 17.00 K ształcenie pracow ni­
ków społecznych. 17.15 K oncert sou- 
stów . 17.50 P rzeg ląd  w ydaw nictw . 
18.00 W iadom ości sportow e. 18.10 Z 
egzotycznych suit. 18.30 P rog ram  na  
ju tro . 18.85 Aud. dla wsi. 19.00 Doży­
wocie —  kom edia F red ry . 20.00 Poga 
danka muzyczna. 20.15 K oncert sy m . 
foniczny z F ilharm onii W arsz. 22.5‘> 
O statn ie  wiadomości.

W ARSZAW A II.
13.00 P łyty . 14.00 Inform acje. 

14.05 P rog ram  na  ju tro . 14.10 K on­
ce rt solistów. 15.00 R eportaż. 15,15 
P ły ty . 18.00 P ły ty . 19.00 M uzyka t a ­
neczna. 19.50 Życie ku ltu ra lne  stoli­
cy. 19.55 W iadom ości sportow e. 22.00 
W spółczesna li te ra tu ra  chłopska 

u szk ic  lite rack i Józefa  M ortona. 22.15 
'M uzyka taneczna.

SOBOTA, 23 października.
W ARSZAW A I. 6.15 Pieśń. 6.2® 

G im nastyka. 6.40 P ły ty . 7.00 D zien­
n ik  po ranny . 7.15 P ły ty . 8.00 A udy­
c ja  d la  szkół. 11.15 A udycja dl» 
szkół. 11-40 P ły ty . 11.57 H ejnał. 
12.03 A udycja południowa. 15.80 
W iadomości gospodarcze. 15.45 W  
pustyn i i  w  puszczy. 16.15 K oncert. 
16.50 P ogadanka ak tualna . 17.00 Je. 
dyna miłość Ju liusza  Słowackiego.
17.15 R ecital skrzypcowy. 17.50 N asz 
program . 18.00 W iadom ości sporto ­
we. 18.10 P ogadanka społeczna.
18.15 P ły ty . 18.30 P ro g ram  n a  ju tro . 
18.35 A udycja d la  wsi. 19.00 A udy­
cja  d la  Polaków  za g ran icą : 1) Boć­
ki .  n ieuki —  obrazek dla dzieci, w  
oprać. B enedykta H ertza  z p iosenka­
m i W ładysław a M acury. 2) Polacy w 
Rum uni audycja  w  porać. J e rz e ­
go M ichałow skiego. 19.50 P ogadan ­
ka  ak tualna . 20.00 K oncert _ rozryw ­
kowy. 20.45 Dziennik w ieczorny. 
20.55 P ogadanka ak tualna . 21.00 Mu 
zyka taneczna. 21.45 Zbawca — 
skecz. 22.0;.' K oncert. 22.50 O statn ie  
wiadomości.
W ARSZAW A II.

13.00 P ły ty . 14.00 Inform acje. 
14.05 P rog ram  na  ju tro . 14.10 Sere­
nady. 15.00 R eportaż . 15.10 T rio  s a ­
lonowe P. R. 15.50 P ły ty . 18.00 P ły ­
ty . 19.00 M uzyka salonowa. 19.50 
życie ku ltu ra lne  stolicy. 19.55 W ia­
domości sportow e. 
N ata . 22.15 P ły ty .

22.00 M urzm

1
1ę  Na f c iss e  ^ ieij

Mury PARIS
VARSOVIt

N o j / e p s z e  
; p e r / o m y  
- i s W o V y  

h o / o ń s U / e

Sensacyjny wynik
r o z p r a w y

W czoraj Sąd apelacyjny w W il­
nie rozpatryw ał spraw ę niejak ie­
go K. Chodkowskiego, skazanego 
w I  instancji na  4 la ta  w ięzienia 
za popełn ien ie  nadużyć, sięgają­
cych 200.000 złotych, podczas p a r­
celacji m ajątków  na teren ie  pow. 
baranow iekiego. Obrońca, op iera­
jąc się na obfitym  m ateria le  do­
wodowym, utrzym yw ał, że k lien t 
jego nie tylko nie popełn ił nadu­
życia, lecz jego oskarżyciele w in­
ni m u są około 500.000 zł. Sąd A- 
pelacyjny Chodkowskiego unie­
w innił.
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Ż Y C I E  W A R S Z A W  Y
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D. 24 lipca r. b. adw oka t W a n ­
d a  Kopel (M okotow ska 41) p rze ­
sz ła  p rzez jezdn ię w  niedozw olo­
nym m iejscu, * -w ym ierzoną zaś 
przez funkcjonariu sza  grzyw nę 
w p łac iła  dopiero po dłuższej a- 
w an tu rze , a" o trzym any kw it po ­
d a rta  i rzuciła pod nogi po lic jan ­
ta . K iedy funkcjonariusz  policji 
z a ż ą d a ł u iszczenia grzyw ny za 
zaśm iecanie chodnika, odm ów iła 
zap ła ty . W  sukurs aw an tu ru jące j

p rzysz ła  to w arzy sząca  je j N a ta lia  
F e jn b erg  (C zackiego 12) również 
adw okat, w yw ołu jąc zakłócenie 

spoko ju  publicznego.
W  rezu ltacie  sąd  s ta rościńsk i 

sk a z a ł obecnie: adw . Kopel n a  50 
zł. gryzyw ny z zam ianą n a  5 dni 
a resz tu , a adw . F a jn b e rg  na 20 
zł. g rzyw ny z zam ianą na 2 dni 
aresz tu , p o s ta n aw ia jąc  odpisy  po. 
w yższych orzeczeń p rzesłać  Ra- 
dzie A dw okackiej w  W arszaw ie .

Napad nożowy na kobieto
2  o s o b y  r a n n e

N a ul. M arszałkow skiej, w  po ­
b liżu W spólnej, jak iś  m ężczyzna 
n ap a d ł na 17-letnią Jad w ig ę  M a­
jew ską  (pl.. K azim ierza W ielkiego 
10), p rzy  m atce, zad a jąc  kilka cio 
sów  nożem .

W  obronie n ap asto w an ej w ystą 
p iła  p rzechodząca p rzypadkow o 
23-letnia Lucyna G ierczaków na 
(C hłodna 66), k tó ra  pochw yciła 
n ap as tn ik a  za  rękę, usiłu jąc w yr­
w ać  nóż. W  czasie szam otan ia  —

nieznajom y uderzył G ierczaków nę 
nożem  w  rękę.

N a k rzyk  napadn iętych  kobie t 
nadb ieg ł policjant. W ów czas n a ­
p astn ik  rzucił się do ucieczki. M a­
jew ska i G ierczaków na zgłosiły  się 
do am bulatorium  filii P ogo tow ia. 
L ekarz opatrzy ł je  i stw ierdził u 
p ierw szej —  3 rany  cięte p raw ego  
przedram ienia, u d rugiej zaś— r a ­
nę p raw ej dłoni.

T r a g e d ie  m i ło s n a
W  nocy popełniła zam ach  sam o 

bójczy , tru jąc  się gazem  św ietl­
nym Feliksa K rackie, la t 25, za ­
tru d n io n a  od 7 dni jako  p rac o w ­
nica dom ow a u Jak u b a  Izraela A- 
szpisa, ad m in is tra to ra  dom ów , —  
zam . przy  ul. Ś -to  Jersk iej nr. 34. 
K rackie nosiła się z zam iarem  s a ­
m obójczym  nasku tek  zaw odu m i­
łosnego, gdyż porzucił ją  n a rze­

czony.
G dy dom ow nicy ułożyli się do 

snu, poodkręcała  w  kuchni kurki 
od  p rzew odów  gazow ych i położy 
ła  się na łóżku, gdzie znalazł ją  
n ieprzy tom ną. Aszpis. W ezw any  
lekarz p ogo tow ia  po udzieleniu 
pom ocy przew iózł despera tkę  w  
stan ie  b a rd z o  ciężkim do szp ita la  
Św. D ucha,

Nowy gmach Elektrowni Miejskiej
n a  P o w iś lu

Pożary
W  środę około godz. 10 w ie­

czorem  w ybuchł p o ża r w  za k ła ­
dzie drukarsk im  b rac i W ójcik ie- 
w icz przy  ul. P aw iej nr. 10. W sku 
tek  zaprószen ia  ogn ia  zapaliły  się 
ścinki pap ierow e w  piw nicy. O- 
gień rozszerzał się szybko i p rze ­
niósł się do położonej bezpośred ­
nio nad  p iw nicą drukarn i. Na miej 
see w yjechał I oddział s traży  o- 
gn iow ej i po godzinnej akcji o- 
gień ugaszono . S tra ty  na razie  nie 
ustalone.

W  dom u nr. 30 przy  ul. F ran ­
ciszkańskiej, w  m ieszkaniu Szyi 
K ligiera na II p ię trze  zaczął palić 
się sufit i rów nocześnie podłoga

w m ieszkaniu  Szyi Szydelskiego 
na III piętrze. P ogo tow ie 1 oddzia 
łu  s traży  ogniow ej po ża r ugasiło . 
P o żar p o w sta ł w sku tek  w puszczę 
n ia tu ry  do p iecyka kąpielow ego 
do przew odu w enty lacy jnego  bez 
izolacji.

* **
W  czw artek  z ran a  około g o ­

dziny 5 -te j po w sta ł pożar na fa ­
cja tce  dom u nr. 16-18 przy  ul. 
K rochm alnej, należącej do Leoka­
dii Jackow sk iej. W sku tek  za p ró ­
szenia ognia zapaliła  się śc ianka 
w  kom órce, o raz  kom órka i dach 
nad facy jatką . P ogo tow ie IV o d ­
działu s traży  ogniow ej po ża r u- 
gasilo  po b lisko godzinnej akcji.

Brudne mleko
W  czasie kontro li lotnej, zo r­

g an izow anej w  dniu w czorajszym  
p rzez m iejską służbę zdrow ia , —  
w ykry to  2 po ta jem ne, pozbaw io ­
ne u rządzeń , an ty san ita rn ie  p ro ­
w adzone rozlew nie m leka p rzy  
ul. D zielnej nr. 17 i W ołyńsk ie j nr. 
9. Butelki zao p atrzo n e  były w  e- 
tyk ie ty  z napisem  „ W arsz aw sk a  
M leczarn ia S pó łkow a“ o raz „Mle 
ko pełno tłuste  g w aran to w a n e  z 
m aj. O krzeja“. M leko w ykazu je 
w idocznie dla ok a  zanieczyszcze­
nie, w obec czego skażono  je, z a ­
p asy  zaś  etyk iet i kapsli za ję to  i

zdeponow ano  w  M iejskim  Insty tu ­
cie Higieny.

P rzy  te j okazji w arto  nadm ie­
nić, iż na rynku w arszaw sk im  co 
raz częściej spo tyka się mleko b u ­
telkow e z m ajątków  podw arszaw  
skich, szum nie rek lam ow ane jako  
pochodzące z obór, znajdu jących  
się pod stałym  nadzorem  lekar­
skim. M leko to —  ja k  się okazuje 
—  dosta rczane  je st do W arszaw y  
w  konw iach i je s t bu te lkow ane w  
rozlew niach w  w arunkach  nie z a ­
w sze higienicznych.

Nowy gmach stanie na Powiślu, 
mianowicie na rogu ulicy Tamka oraz 
W ybrzeża Kościuszkowskiego, upię­
kszając tę  dzielnicę. Będzie to dom 
adm inistracyjny Elektrowni Miej-

Kronika organizacyjni
PIĄ TEK.

W piątek, dn. 22 b. m. o godz. 7 
wieez. na niżej podanych Dzielnicach 
odbędą się zebrania sprawozdawcze 
z W arsz. Konferencji Okręgowej.

DZ. JEROZOLIM A — Chłodna 30 
ref. tow. T. Arciszewski.

DZ. POW ĄZKI — Kacza 7, ref. 
tow. B. Dratiwa.

DZ. OCHOTA — Grójecka 94 — 
ref. tow. Fotek.

DZ. MOKOTÓW — Racławicka 
N r. 4, ref. tow. Kamiol.

DZ. CZERNIAKÓW — Nowosie- 
lecka 1, ref. tow. L. Cohn.

DZ. POW IŚLE — Czerwonego 
Krzyża 20, ref. tow. Misiorowski.

DZ. STARÓWKA — Długa 21, — 
ref. tow. J . Kamiński.

DZ. MARYMONT - ŻOLIBÓRZ 
—  Krasińskiego 10, ref. tow. A. Pró­
chnik.

DZ. ANNOPOL — N. Bródno — 
Białołęcka N r. 51, ref. tow. Jul. 
Klejn.

DZ. PELOOWIZNA — Jabłonow­
ska 6, ref. tow. Stan. Gajewski.'

DZ. GROCHÓW — Dobrowoja Nr. 
1 m. 4, ref. tow. Stan. Malinowski.

DZ. PRAGA — Brukowa 35 m. 
14.

DZ. RAKOWIEC, Pruszkowska 6. 
W czwartek, 21 b. m. o godz. 7 wiecz. 
odbędzie się zebranie kobiet z ref. tow. 
Stefanii Himmlowej.

DZIELNICA WOLA-CZYSTE. W pią­
tek, dnia 22 o  godz. 7 wlecz, odbędzie 
się Ogólne Zebranie Członków z refera­
tem  tow. K . Czapińskiego na temat 
Świat na umlkacie. (Wojna na Wscho­
dzie. Norymberga. Spotkanie dyktato­
rów. Spór o Morze Śródziemne. Wystą­
pienie Roosevelta).

R. T. T. ŚRÓDMIEŚCIE zawiada­
mia, że w niedzielę dn. 24 paździer­
nika organizuje pieszą wycieczkę na 
wrzosowiska w Puszczy Kampino­
skiej.

Należy zabrać jedzenie na cały 
dzień i w miarę możności, maszynki 
do gotowania.

Koszt wycieczki 50 gr.
Zbiórka o godz. 8.30 rano przed 

C. I. W. F. (ostatni przystanek 15-ki)

PROSZKI BOLU G Ł O W Y

skiej. Pomieści on wszystkie biura 
Elektrowni rozsiane dotąd  po mie­
ście, z wyjątkiem filii dzielnicowych, 
które pozostaną nadal w  dotychcza­
sowych siedzibach, obsługując intere 
santów zamieszkałych w różnych 
dzielnicach.

Fasada tego nowego budynku mie­
rzyć będzie 130 metrów. Główne wej 
ście umieszczono na samym rogu 
obok ulic. Budynek będzie 3-pdętro- 
wy, taką bowiem wysokość przewi­
dziano dla wszystkich domów na Wy. 
brzeżu Kościuszkowskim.

W czwartek dnia 21 b. m. o godz. 
11-ej odtyla się uroczystość poświę­
cenia kamienia węgielnego pod nową 
budowlę. Roboty prowadzone będą w 
bardzo szybkim temnie i  gmach od­
dany zostanie do użytku w roku 
1939.

O rozmiarach budynku świadczy 
jego objętość przekraczająca 32.000 
m3. Na parterze od strony Tamki 
zarezerwowano miejsce na wielką pię 
trową halę przeznaczoną dla obsługi 
interesantów. W hali te j między 
innymi urządzona będzie wystawa 
rozmaitych aparatów  elektrycznych 
Pozostałe sale i pokoje zarezerwo. 
wano na biura Elektrowni.

Fasada gmachu wykonana będzie 
z piaskowca tak  jak  fasada domu 
Funduszu Kwaterunku Wojskowego 
na ul. Królewskiej. Jednocześnie z 
budową nowego domu Elektrownia 
przystąpi do zmiany wyglądu innych 
swoich budynków na Wybrzeżu 
Kościuszkowskim. Otrzym ają one 
fasadę dostosowaną do wyglądu no­
wego gmachu, tworząc wraz z nim 
estetyczną całość. 31:ędzy innymi 
najwyższy 70-metrow-y komin Elek­
trowni będzie zburzony. W ten  spo­
sób Powiśle uzyska wygląd bardziej 
reprezentacyjny.

Przy budowie nowego gmachu 
znajdą zastosowanie najnowocześniej 
sze wynalazki w dziedzinie oświetle­
niowej. Narożnik budowli będzie efek 
townie oświetlony, co w porze noc­
nej stworzy prawdziwą świetlną o- 
zdobę Powiśla.

H |ż  brutal
P rzed  domem B ednarska 15 — 

S tan isław  K ocharek, napad ł na 
żonę sw ą, Cecylię (B ednarska 19) j 
pobił ją  kam ieniem  po głow ie. —  
P rzechodnie stanęli w  obronie za ­
atakow ane j kobiety.

Z aznaczyć należy, iż K ochanek 
jest od  2-ch la t w  separacji z żo ­
ną.

Skutki n eporaramiert 
rodzinnych

N a ul. Skierniew ickiej popełnił 
zam ach sam obójczy  tru jąc  się e- 
sencją octow ą T ad eu sz  U zdow ski 
la t 19, przy  rodzicach (M łynarska 
10). W ezw any  lekarz pogo tow ia 
po udzieleniu pom ocy przew iózł 
despera ta  do  szp ita la  na Czystem . 
P ow ód —  nieporozum ienie rodzin 
ne.

Zaczadzenie przy pracy
Z aję ty  przy  rem oncie lokalu 

przy  ul. G ęsiej 11 pom ocnik mu. 
rarsk i, 22-letni K azim ierz G o st­
kow ski (W ierzbno) rozpalił, ce 
lem osuszenia lokalu, koks w  ko 
szu żelaznym .

N a skutek  w ydzielan ia się g a ­
zów G ostkow ski za tru ł się. D ozor 
ca przybył w sam ą porę i u ra to ­
w ał G ostkow skiego od śm ierci. 
L ekarz P ogotow ia, po udzieleniu 
pomocy, przew iózł o fia rę  w łasnej 
n ieostrożności do szp ita la  na C z y ­
stem.

Dziś iirwziisSe 
PALLADIUM U ’

Wielki piękny M®
koron*

M AfTIN-LUSElfffl*
u e k o i a d a  p b z e c z y j z c z a j a c a

DLA DOR OS t y  CU i  DZIECI 
DZIADA S K U T E C Z n i e  

i I EAGODH1E
tr POJEDYNCZYCH PUDftZCZH/CH

o d c z y t ...
p r o f .  S .  D ic S J te i» s  ,

_ fi p0 " 4'
D nia 22 b. m. o g- 5* *

sali Tow . N aukowego ^ cj.
skiego (P a ła c  StaszN  > ^ j  
głów ne od strony 
nika) odbędzie si? d j, P
odczytów  o r g a n iz o w a n y
M uzeum  Techsniki 1

O dczyt p.t. »Feliks . f f t e c,1Ó ' 
ski, jako  histo ryk  na“ kbji3t JU 
w ygłosi czcigodny 
dr. S. D ickstein. Wej$c>e
ne.

OLA

DOROSŁYCH
ZE

Z N A K I E M
FABR.

P S Z C Z Ó Ł K A
•S & fefP R Z E B E B fE N IU  

GRYPIE i (WARZE
KAMASZNIK posir dający maszy. 

nę, wykwalifikowany w szyciu pan­
tofli rannych otrzym a stałą pracę. 
Kaucja 2(S0 zł. Oferty pod „Wykwa- 
L fikowaiiy'*.

Co grają w teatrach?
TEATR WIELKI REWIA. Dziś i co­

il zianie komedia muzyczna „Król na 
jedną noc“.

TEATR MALICKIEJ. Dziś i co­
dziennie „Mięczak" z Malicką, G ryf . 
Olszewską i Modrzewskim.

TEATR „8.15". Dziś operetka 
„Cnotliwa Zuzanna" Gilberta.

CYRULIK WARSZAWSKI. Dziś 
w piątek prem iera wielkiej rewii sa­
tyrycznej „Ktoś z nas zwariował" z 
Ordonówną, Żelichowską, A. H ala­
mą, Gierasieńskim, Krukowskim i  La 
wińskim na czele zespołu.

ROSYJSKIE STUDIO DRAMA­
TYCZNE (Nowy św iat 19). „Jesien­
ne skrzypce' Surguczowa.

STOŁECZNY TEATR POW­
SZECHNY. Dziś godz. 7 ul. Strzelec­
ka 13 „Lekarz mimowoli’4 
Moliera.

Z FILHARM ONII.
Solistą piątkowym będzie sławny 

p ianista profesor Emil Sauer.
Koncertem dyrygować będzie p. 

Edw ard van Beinum z Amsterdamu.

TEATR ATENEUM . Dziś „Oże­
nek", znakomita komedia Mikołaja 
Gogola w przekładzie Ju liana Tuwi­
ma. W roli głównej S tefan Jaracz.

TEATR W IELKI: Dziś przedsta­
wienia zawieszone z powodu prób 
generalnych sobotniej premiery „Le­
gendy Bałtyku".

TEATR NARODOWY. Dziś „Ży­
cie snem" Calderona w reżyserii 
Cwojdzińskiego.

TEA TR POLSKI g ra  tylko do 
końca miesiąca „Jadzię-wdow’ę“.

TEATR MAŁY daje w dalszym 
ciągu wznowioną komedię F lers 'a  i 
Caillavet'a „Papa".

TEA TR NOWY. Dziś subtelna ko 
media Zapolskiej „Skiz" — „G ra w 
miłość".

TEATR LETN I: Dziś komedia F re  
dry  „Przyjaciele".

TEA TR KAMERALNY. Dziś i co­
dziennie nowa sztuka Gojawiczyń­
skiej p. t . „Współczesne" z Grywiń- 
ską, Strochockim, M orską i Dardziń- 
skim.

W niedzielę o g. 4 „Współczesne".

OGŁOSZENIA DROBNE

I RADIO I TECHNIKA ]

COLOSSEUM
Film ilustrujący 
płoroienńą miłość 

WODZÓW,

Focz. 4.6,8,10 
PREMIERA !

I  NIEWOLNIKÓW
ŻOŁNIERZY,

N ajnowsze modele aparatów  radio­
wych Philipsa „Radio - Union", 

„Tytan", patefony, płyty, rowery, 
części rowerowe aparaty  fotograficz­
ne, — najtaniej — dogodne warunki. 
„Centrophon" Tamka 23. Żarówki 
wszystkich fabryk — ceny ściśle fa ­
bryczne. 257

DadiOaparaty I f l n  z ł o t y c h  1f|
*» najtaniej od I U U  raty I U  zł
rewelacyjne modele wszystkich czo­
łowych FIRM : Union, Homiphon, 
Philips, Radiopren, Telefunken, Kos­
mos i inne.

R A D I O P R E N
Plac Żelasnej Bramy N r. 2.

P A n i f l  najn°wsze modele, lam-
I» H U IU  powe, od zł. 100. Philip­
sa na 15 ra t miesięcznych. Patefony, 
płyty. Zegarki kieszonkowe, stołowe, 
i ręczne. Rowery na częściach angiel­
skich. W arunki nadzwyczaj dogodne. 
Dla urzędników — pracowników pań 
stwowych — samorządowych specjał 

kom edia ne u ijrj, „Radio -  Select", M arszał. 
‘ kowska 147. 204

RADIO
Centrala,

Philips, Casello, Kosmos. 
Dogodne warunki. Radio- 
Chmielna 44, tel. 6.82.13.

102

1 R«dy Zawodowej
Za kilka dni zjadą się na Kongres 

do W ars/awy przedstawiciele klaso­
wych Związków Zawodowych z całej 
Polski, aby radzić, zająć stan°wisko 
i dać wytyczne Organizacjom na dal. 
sze posunięcia całego klasowego r u ­
chu zaw°dowcgo i mas za nim idą­
cych.

Kongres odbędzie się w sali teatru  
„Ateneum" w dniach 23 i 24 paździer. 
nika (sob°ta i niedziela).

Oddziały warszawskie, należące do 
Kamisj; Centralnej i Ilady Zawód", 
wej, powinny obecnością swoich sztan 
darów związkowych na Kongresie za . 
dokumentować zainteresowanie Kon­
gresem i jego uświetnienie.

Prosimy wszystkie Oddziały war­
szawskie, aby w czwartek i  piątek 
bjpżącego tygodnia dostawiły sw°jc 
sztandary i  szturmów ki w godzinach 
biurowych do lokalu Komisji Central­
nej, ul. Czerwonego Krzyża 20, II  p.. 
dla udekorowania sali teatralnej.

Niech obecność naszych sztandarów 
będzie c?erw°nym dokumentem n a . 
szej jednośti i  solidarności

PREZYDIUM RADY.

Co wyświetlają Ri1*9/
ADRIA: „S tatek  niewolników".
ANTINEA: „W blasku słońca" i

„Mały buntownik".
AMOR: „M atura" i „Łowca przygód"
ACRON: „Trzydzieści karatów szczę 

ścia" i „Bohaterskie kurczątko".
AS: „Błękitna parada".
ATLANTIC: „Ich stu i ona jedna".
BAŁTYK: „Saratoga".
BIS: „Rose M arie" ■ „Piekło Chin".
CASINO: „Czar cyganerii" z Kiepu- 

rą  i M Eggerth.
CAPITOL: „Znachor".
COLOSSEUM: „ScypiOn afrykań-l

ski“. |
CZARY ) Chłodna 29): „Łódź pod­

wodna nr. 9“ oraz d°datki.
ELITE (Marszałkowska 81): „B ar­

bara Radziwiłłówna" i „Trzy małe 
wilczki".

EUROPA: „Kiedy jesteś zakochana"
FAMA (Przejazd 9 ): „B rutal" z Mac 

Laglene.
FILHARMONIA: „Brzdąc" z komi­

kiem BarrOux.
FLORIDA: „W ierna rzeka" i dodat­

ki. /
FORUM. „Maroko" i „Dzikie ścież­

ki".
GDYNIA: „Ty, co w Ostrej świecisz 

bramie" i dodatki.
GLORIA: „Daniel Boone" i „Papa

się żeni".
HOLLYWOOD: „Pat i Patachon w 

ra ju" i dodatki.
HELIOS: „Trędowata" i „Ordynat 

Michorowski".
JURATA: „Ostatni poganin" i „Pat 

i Patachon".
IMPERIAL: „Historia jednej nocy".
ITALIA: „Ku wolności".
KOMETA (Chłodna 49): „M ałżeń.

stwo z miłości" i rewia.

NOWA TOMBOLA: *
Bohatersk*
.Gra życ'a“

sł°ńca" i 
MAJESTIC4 .   ^

W niedziele i
Komedio .  dramo*

- K ;  K O M E T Allno- 
leatr
ui. Chłodna 49, tel. 6.48-51.

Film , który zrozumie każde 
współczesne małżeństwo 

Najpiękniejsza historia miłosna, 
jak ą  nam kiedykolwiek pokazano 1 
na ekranie 
WARNER BAXTER

MYRNA LOY 
cudowna para aktorska w filmie

Małżeństwo z Miłości
Reż. JOHN CROMWELL 

N a s c e n i e  r e w i a

.
W r .  g ł .  C a r o l a  V>& ^

BALKON /  "nnzW-

„ I i r ó l o w aMIEJSKI

MIEJSKI S * 5 ^
J O A N  GHAW

cho*Clark S ab le  I Fran
w filmie j-jjf'

„K IE  U F A J  f
ilotv ti'ifnwe Za WB i le ty  u lg o w e  z*  .

s o b ó t .

PETIT 'lUANON : w 0

p rem ier,

„ S e n o r i^ tn ą ^  , 

S®°
szkodami" i w i i

PALLADIUM: ><Gdycmos*1* J '
PAN: „Skłamałam" 3

POPULARNY <Z^ d V  ^  
„Szarża lekkiej *>r- » J f *  

PROMIEŃ (Dzielna V
„Metropolitan". q sUÓ

’ i

” ", ✓
tr°

ie)

MARS: „W ierna Rzeka".
MASKA: „Kain i Mabel" i „Czarne 

róże4'.
METRO: „ślubowanie44.
MEWA: „Dzieci ulicy44 i „Sprzedaw­

ca traktorów 44.
MUCHA (Długa 10): „Biały anioł" 

i „Casino de Paris44.

PRAGA: „Ty, co w 
Bramie4' i rew ia .

PRASKIE OKO:
d"datki. . , rRAJ (Czerniakowska gp 
na Kongo" i 

RIALTO: „Eskapada’ )
RENA (Długa 9)5- ^

rzy" i „Mecz Lou 0
i dodatki. a. a Rad*1 J  

R1V1EKA: „Barbarą d
ROMA: „Kala NąS 4 (,CZ»r V  
ROXY (Wolska ‘ { /

i  dodatki. o r*
SOKÓŁ: „Sam #4 ' . j* i

wtór Jacka Mort*®* * /
SORRENTO: „PaPa

tek rozbójnik". _ «\f?e
STYLOWY: t
STUDIO: „Władca ,c !» ,
ŚWIATOWID: ep . >

Redaktor odpowiedzialny: LUDWIK WINTLROK.

ŚWIATOWID 
SFINK S: „ D y b u k  . - W  , ,

ŚW IT: „ S z a r ż a  ,e k  t0rPe ^  
SW1AT: „8rebrn° „

chana rodzinka • F {c*.\
TON (P u ła w sk a  J . ' ko4. i f  
UCIECHA: „K® ® * 1 * 1 ^  
UNIA (Dzika s
VICTORIA y f

„Siódme nieb0 • 7<
---

Odbito w dnukarni Sp. Nakładowo Wydawniczej „Robotnik", Warsz


